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Demaskujemy bluff niemiecki

z A o ż o w g ^
z którego uciekali rolnicy

Bolny Śląsk z  ziemi zapomnianej stał się bogatą prowincją polską
W A R S Z A W A  (obsł wl.). Po dwóch latach polskiej gospo­

darki rolnej na terenie Dolnego Śląska, po podsumowaniu do­
tychczasowych wyników i osiągnięć, stwierdzić trzeba: —  rol­
nictwo Dolnego Śląska pod administracją niemiecką zamierało. 
Po powrocie do Polski —  rolnictwo dolnośląskie odżywa i sta­
je na nogi.

Za ćL&I&a. nC&M*
Znak zapjjtania

nad Parjjżera?
I Wypadki we Francji osiągnęły 
swój punkt kulminacyjny. Ko 
mitet Strajkowy powziął decyzję 
zbudowania barykad na ulicach 
Paryża, aby nie dopuścić do 
wznowienia ruchu autobusowego. 
Ramadier zdecydował się na 
drakońskie zarządzenia „mobili­
zacji sil roboczy ch“, stosując 
przeżyte, przedwojenne metody. 
Rząd Ramadiera zna'azł się w  
sytuacji, z której może wybrnąć 
jedynie albo drogą maksymal­
nych ustępstw albo drogą opar­
cia się na bagnetach i użycia 
siły. Wszelki kompromis jest 
już dzisiaj niemożliwy, niemo­
żliwe jest również jakiekolwiek 
kunktatorstwo i zwlekanie z 
wyd.rciem ostatecznych decyzji.

Kryzys polityczny i gospo­
darczy Czwartej Republiki doj­
rzewał długo w  okresie lat powo 
jennycb. Sytuację państwa cecho 
wał; strajki, ciągłe szamotanie 
się z trudnościami gospodarczy­
mi. Kulisy tej akcji odsłonił osin 
tecznie plan Marshalla: okazała 
się, że na ostateczne załamanie 
się gospodarcze Francji czekały 
zagraniczne ośrodki dyspozycyj­
ne i ich krajowe agentury w  
osobie choćby ruchu degauilistow 
skiego, czekały na moment, aż 
Francja jak dojrzały owoc wpad­
nie w  ramiona kapitału zagra­
nicznego.

Groźba ta zawisła dzisiaj nad 
Paryżem.

Co kilka dni pojawiają się w  
prasie francuskiej alarmujące 
wieści o zbliżającym się widmie 
głodu. Co kilka dni wybuchają 
strajki i rozruchy, których or­
ganizatorzy domagają się zwięk­
szenia płac, podwyższenia racji 
chleba, uniezależnienia się od 
zagranicy. Rząd Ramadiera jed­
nak jest bezwolnym narzędziem 
w  rękach polityków i finansi­
stów Białego Domu: nie d#
puszczono Francji do węgla z Za 
głębia Rubry, zmuszając ją do 
zakupu o wiele droższego węgia 
amerykańskiego. Kiedy próbowa 
no znaleźć inne źródło energii, 
amerykańscy inżynierowie poda­
li projekt wybudowania wielkicn 
siłowni wodnych, położonych jed 
nak poza granicami Francji. W  
ten sposób nawet dopływ prąd a 
uzależniony byłby od Angiosa- 
sów.

Rząd Ramadiera przestał bve 
rządem narodowym. Nie repre­
zentuje on więcej opinii całej 
Francji. Rząd Ramadiera ma 
dzisiaj dwie drogi do wyboru- 
albo ustąpić przed żądaniami 
świata pracy, albo podpisać ->stai 
ni cyrograf i zaprzedać się n -  

statecznie anglosaskim ośrodkom 
dyspozycyjnym.

Od -wyboru tej czy innej drogi 
.zależy los Czwartej Republiki f  i milionów jej obywateli.

Drobiazgowa analiza oficjalnych sta 
tystyk niemieckich, przeprowadzona 
przez Departament Osiedleńczy Mini­
sterstwa Ziem Odzyskanych — wyka­
zuje niezbicie, że używany przez Niem 
ców slogan c naszych terenach za­
chodnich jako o „spichlerzu zbożo­
wym" Niemiec, jest zwykłym bluffem.
Kłam temu twierdzeniu zadają nawet 
cyfry, pochodzące wyłącznie z niemiec
Juch roczników statystycznych. Oto 

kilka danych, z których wynika, że 
z roku na rok gospodarka rolna na 
Śląsku upadała pod niemieckim pano 
waniem.

Podczas gdy w  roku 1932 było ca 
całym Śląsku pod uprawą 1.925 tys. 
ha gruntu, to już w r.-1937 pomimo, 
że szykujące się wówczas do wojny 
Niemcy — starały się o maksymalne 
wykorzystanie swych zasobów — ob­
szar uprawny Śląska spadł z 1.925 
ty*. ha do 1.857 fys. ha.

W okresie tym powierzchnia 
obsiana zbożami chlebowymi na Dol­
nym Śląsku zmniejszyła się z tJSOS 
tys. ha do 1.064 tys. ha.

Podobne światło na fałszowaną przez 
Niemców prawdę o Dolnym Śląsku wy 
kazuje stosunek liczby ówczesnej lud 
ności rolniczej do ogólnego zaludnie­
nia tej ziemi. W marę tego, jak rozpa 
dały się gospodarstwa, jak spadał plon, 
zmniejszała się konsekwentnie liczba

1925, mieszkało na Śląsku 4.511 tys. 
ludzi, z czego 1.283 tys. było zatrud­
nionych w rolnictwie. W roku 1937 * 
4.710 tys. ludzi, mieszkających na Ślą 
sku, zaledwie 1.187 tys. pracowało na 
roli.

Jak wynika z tych cyfr, Dolny Śląsk
z roku na rok tracił w Niemczecn swo
je znaczenie jako „spichlerz",- a wla
dze niemieckie niczego nie robiły, by
zahamować ucieczkę ludności ze wsi
do miast.

Z chwilą objęcia ha tym terenie 
władzy przez administrację polską — 
Dolny Śląsk otał się bogatym centrum 
rolniczo — przemysłowym. Pomimo 
dużej ilości pól zaminowanych, pomi­
mo znacznych zniszczeń w inwenta­
rzu żywym i  martwym obszar uprawie 
nej ziemi jest wyższy wiele od naj­
wyższego stanu za czasów niemiec­
kich.

W ycieczka pisarzy jugosłóte1 ańskieh przybyła do W rocław ia. G rupa  
gości podczas zwiedzania m iasta.

Areh. „Słowa Polskiego"

rolników śląskich mimo ogólnego wzro
stu zaludnienia w Niemczech. W roku

Jan Kiepura
skreślony z listy ZASP
W ARSZAW A (PAP). Uchwalą Za­

rządu Głównego ZASP został skreślo 
ny z listy członków ZASP — znany 
śpiewak Jan Kiepura, który ostatnio 
przyjął obywatelstwo Stanów Zjedno 
czonych A. P.

35 pociągów rizienn e
biegnre przez W roc ław
P rzez  W roe law  przechodzi dzien­

nie 8 pociągów pośpiesznych dale­
kobieżnych i 27 pasażerskich dale­
kobieżnych i miejscowych. D yrek­
cja W rocław ska zatrudnia ogółem 
37 tys. pracowników.

Aleksandria odcięta od świata
Średniowieczne metody mają odstraszyć cholerę

K A IR  (S A P ) Flisacy żeglujący 
ra  odnodze Nilu przewieźli epide­
mię cholery aż do Aleksandrii, 
gdzie w środę stwierdzono kilka wy 
padków zachorowań.

Zastosowano drakońskie środki, 
przypominające w pewnej mierze 
środki stosowane w  średniowieczu.

Zniesiono całkowicie komunika­
cję pomiędzy Aleksandrią i K a i­
rem. Druga stolica Egiptu, liczą­
ca około miliona mieszkańców, jest 
jak oblężone miasto. Nie można 
się dostać do niej ani koleją, ani 
szosą, ani drogą wodną.

Mieszkańcom Aleksandrii nie 
wolno opuszczać miasta. Minister­
stwo zdrowia udzieliło zezwoleń 
tylko nielicznym osobom, szczepio­
nym przeciwko cholerze, których 
przejazdy są konieczne.

Możliwe jest, że wszyscy pasaże­
rowie okrętów przybywających do 
Aleksandrii zostaną zatrzymani w 
mieście.

P R A G A  (obsł. w l.) Czeskie w ła ­
dze bezpieczeństwa wpadły na trop 
międzynarodowej bandy spekulan­
tów; szmuglerów i  handlarzy w a­
lut, która operowała w Austrii, 
Szw ajcarii i Czechosłowacji. W  w y­
niku przeprowadzonej obławy

przez praską policję, aresztowa­
no 17 członków bandy, przeważnie 
cudzoziemców. Znaleziono przy 
nich milionowe zapasy papierosów 
amerykańskich, znaczne ilości w a­
lut zagranicznych oraz inne warto­
ściowe towary.

Stan wyjątkowy w Piemoncie
Robotnicy okupują fabrykę

Redakcia „Słowa Polskiego"
pragnie swym Czytelnikom dać coś, co otworzy im okno na sze­
roki, nieznany świat.

Rozpoczynamy przeto od środy, dnia 22 b.m. druk sensacyj­
nej, niezwykle barwnej opowieść: K A M ILA  GIŻYCKIEGO p. t.

W ężow a góra

* R ZYM  (P A P ) W  mieście Yarese 
w Piemoncie robotnicy miejscowej 
fabryki wyrobów chemicznych ogło­
sili stra jk  protestacyjny i okupo­
wali fabrykę na znak protestu  prze 
c^wko zwolnieniu pewnej liczby pra 
coictóków. Prefekt policji ogłosił w 
mieście stan wyjątkowy, jednakże

PIEMONT — prowincja wioska, le­
żąca nad górnym biegiem rzeki Po.
Obszar 30 tys. km kw. zamieszkuje
3 i pól miliona mieszkańców. Stolica
— Turyn.

/1/ie liierz —
—  jedzenia w podróż

W ARSZAW A (SAT). —  W  koń 
cu bieżącego miesiąca uruchomi© 
ny zostanie pierwszy po' wojnie 
wagon restauracyjny. Wagon ten 
będzie kursował w  składzie po­
ciągu na linii Warszawa —  Ka­
towice.

Wprowadzi ona naszych Czy tein .kó w  w  zupełnie nieznane środo­
wisko • ludzi A fryk i, w  atmosferę ich wierzeń, przesądów i oby­
czajów, w  klimat magii i  zabobonów, zaobserwowanych i  prze­
żywanych przez autora.
Autentyczność tematu,

Barwność opisów,
Sensacyjność fabuły,

Piękny język, o niezwykłej plastyce słowa
niechybnie znajdą uznanie naszych Czytelników,

A  więc

już od ś ro d y  czyianyy wszyscy 
» WĘŻOWĄ GORĘ«

opowieść, jakiej nie znajdziemy w  żadnym innym dzienniku, 
której autor jest jednym z najwybitniejszych podróżników, pisa­

rzy i znawców Czarnego Lądu.

Czesi zwiedzaje miejsca kaźiil
gdzie jako więźniowie przebywali we Wrocławiu

(Meh). Wczoraj bawiła kilka godzin 
— przejazdem we Wrocławiu, czeska 
30 -  osobowa grupa b. więźniów obo 
zów koncentracyjnych i więzień hitle 
rowskich.

Uczestnicy tej wycieczki podczas o- 
kupacji odbywali kary we Wrocławiu,
a obecnie chcieli obejrzeć to same

miejsca w polskim władaniu.
Zarząd Okręgu PZBWP — wydelego 

wał dr. Stefana Kuczyńskiego, który 
służył gościom za przewodnika.

Czesi ze specjalnym zainteresowa 
niem zwiedzili PA  — FA — WAG, 

W godzinach popołudniowych — wy 
cieczka czeska wyjechaia do Wolowa.

Popłoch na Cyprze
P A R Y Ż  (P A P ) .Jak podaje agen­

cja France Presse z Cypru, w pią­
tek wieczorem nastąpił olbrzym i 
wybuch w w ielkiej elektrow ni w ■ 
N ik oz ji, stolicy wyspy. Natych­
miast po wybuchu płomienie ogar­
nęły całą elekirównię, rozszerzając 
się z błyskawiczną szybkością na 
sąsiednie zabudowania. Ludność 
miasta ucieka w popłochu w oko­
liczne tereny.

17-tu milionerów
w pad jo w  ręce policji czeskiej
Zdradziły ich „Chesterfieldy”

robotnicy oświadczyli, że nie opu­
szczą fabryki, dopóki ich towarzy­
sze nie będą przyjęci z powrotem 
do prac-y.

W  środę zanotowano 35S nowych i 
wypadków cholery, z czego 123 
śmiertelnych.

Potwierdza się wiadomość o wy­
padkach cholery w Górnym Egip­
cie. ~

A
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Z im a  n ie  r z eka
Zima zbliża się wielkim i kro­

kami, oraz wszystkie związane 
z nśą kłopoty. Musimy zaopa­
trzyć nasze spiżarnie w  tłuszcze, 
piwnice w  węgiel, koks i ziem- 
nia'

Sprawa opalu jest we Wrocła­
wiu dosyć skomplikowana. W 
większości domów zawiodło w  
czasie zeszłorocznych silnych 
mrozów centralne ogrzewanie, po 
pękały rury. Kto może, kogo stać 
na to, zakłada teraz w  swoim 
mieszkaniu zwyczajne piece.

W  prasie pojawiły się komu­
nikaty o t.zw. węglu interwen­
cyjnym, który rzucony będzie na 
rynki w  celu zniszczenia speku­
lacji i niedopuszczenia do wzro­
stu cen. Wyznaczono już maksy­
malne ceny węgla, które nie prze 
kraczają 4000 zł. za tonę. Chwi­
lowo jednak w  dalszym ciągu za 
węgieł i koks pobiera się paskar 
skie ceny.

Sprawą tą powinny się jak naj 
prędzej zająć oficjalne czynniki. 
Czy rynki zostaną zaopatrzone 
w  wystarczającą ilość węgla? 
Czy spekulanci będą zmuszeni 
zniżyć również swoje wygórowa­
ne ceny? Zima nie czeka, nad- 
cbodzą pierwsze mrozy, nie oglą 
dając się na urzędowe okólniki.

Ze sprawą opału wiąże się 
kwestia oświetlenia. O ile odpo­
wiednia ilość węgla nie zostanie 
dostarczona poszczególnym mia­
stom, a specjalnie Wrocławiowi, 
pójdą znowu w ruch różnego ka­
libru elektryczne piecyki, a co za 
ty :-  idzie, całe miasto pozbawio­
ne zostanie zupełnie światła.

Tłuszcze nie pojawiają się w  
dalszym ciągu na rynku, a jeśli 
się gdziekolwiek ukażą, sprze­
dawane są po coraz to wyższych 

■ cenach. Czy w  tej sytuacji m.łż- 
na czynić jakiekolwiek zapasy 
na zimę? Na pytanie to powinny 
odpowiedzieć nasze spółdzielnie 
spożywcze.

Rolnicy nadal nie zaopatrują 
miast w  ziemniaki, czekając w i­
docznie na „lepszą koniunkturę” 
Niedalekie mrozy mogą przy­
nieść nieobliczalne szkody w  za­
opatrzeniu miast w  ten podsta­
wowy produkt.

Wiemy, że czynione są rozle­
głe starania, mające na celu na­
leżyte zaopatrzenie naszych 
miast na zimę. Nieraz jednak 
przez niedopatrzenie czynników 
lokalnych sprawa w  dalszym cią 
gu pozostaje martwą literą.

A  zima przecież nie czeka.

Ostatnia szansa dla uratowania honoru Anglii

Arabowie chcą chwycić za broń
Hafla burzy krew i spokój w Palestynie -  oświadczył Henry Wallaoe

N O W Y  JORK (obsl. wł.). W  komisji palestyńskiej O N Z  de­
legat Agencji Żydowskiej, Szertok, wezwał Narody Zjednoczo­
ne do powzięcia szybkiej decyzji i przejęcia na siebie odpo­
wiedzialności za jej wykonanie eeiern niedopuszczenia do cha­
osu, jaki by powstał w Palestynie po opuszczeniu jej przez 
Anglików. Oświadczył on, że rząd brytyjski ma obecnie je­
dyną szansę zamknięcia w sposób honorowy karty historii, 
rozpoczętej deklaracją Balfoura. Jeśłi Anglicy —  skorzystają 
z tej okazji, zapon.ni im się wiele gorzkich krzywd, doznanych 
w ostatnich latach.

Szertok zarzucił Arabom, iż nie przy 
czynili się oni w niczym do zwycięst­
wa w drugiej wojnie światowej, a na
stępnię zwrócił uwagę na wkład lud 
ności żydowskiej w gospodarcze pod­
niesienie Palestyny, W zakońozeniu 
wyraził on przekonanie, iż pomimo spo 
ru pomiędzy Żydami i Arabami uda 
się w  przyszłości doprowadzić do po­
rozumienia.

Jeden z przywódców arabskich, ba­
wiący obecnie w Londynie, oświadczył 
—że Arabowie nie dopuszczą do zre­
alizowania projektu podziału Palesty

ny. Arabowie palestyńscy — powiedział 
on — nie mają zai- iru atakować Ży 
dów, lecz jeżeli Żydzi sprowokują wal 
kę, to wszyscy Arabowie od Marokka 
do zatoki Perskiej — gotowi są chwy 
eić za broń.

Szeik Mustafa Moumin, przywódca 
Arabów palestyńskich oświadczył, że 
uważa projekt podziału Palestyny za 
zamach na niepodległość Arabów. '— 
Oddział - ochotników arabskich, powie 
dział Moumin, gotowe są do wałki 

przeciwko zamachom na ich wolność.

PSL traci swoje pozycje
uj powiecie fa ira S to s A S fe im

K R A K Ó W  (P A P )  Zarządy gmin 
ne P S L  w  po w. krakowskim oraz 
kierownictwa kół, wchodzących w  
skład organizacji grodzkiej P S L  w 
K rakow ie  nadsyłają dalsze, jedno­
myślne rezolucje, donoszące o zli­
kwidowaniu swojej działalności i 
opuszczeniu przez członków szere­
gów  tego stronnictwa.

Zanząd gminny w Zabierzowie 
uchwalił rezolucję, w  której posta­
now ił zerwać z partią  sprzedaw­
czyków.

Również zarządy gminne P S L  w 
Czernichowie i w  Ruszczy posta­
now iły się rozwiązać. Szereg kół 
gromadzkich, wchodzących w skład 
zarządu grodzkiego P S L  w  Krako-

Brat Hitlera
prted sądem
W IEDEŃ ' (P A P ).  Jak słychać, 

przed trybunałem ludowym stanie 
wkrótce Johan n M ayerhofer, przy­
rodni brat H itle ra .

Był od  członkiem partii narodo­
wo socjalistycznej od 1933 roku.

wie, m. in. koła w Rząsce, W o li Du- 
chackiej, w Prądn ika  Białym  i P ro  
kocim iu —  postanow iły rozwiązać 
się i zlikw idować całkowicie swą 
działalność, motywując swe decyzje 
taktem  ujawnienia w  przewodzie 
sądowym procesu krakowskiego 
kontaktów zarządu grodzkiego i 
wojewódzkiego P S L  z nielegalnym i 
organizacjam i podziemnymi i  wy­
wiadem zagranicznym.

Libańskie oddziały artyleryjskie u 
dały^się na granicę palestyńską. 
Arabowie palestyńscy mają wkrót 
ee otrzymać pomoc od Ligi Arab­
skiej w wysokość} 1 miliona lirów 
egipskich. Suma ta ma być przez­
naczona na dozbrojenie Arabów.

W najbliższych dniach do Palesty­
ny przybywa Henry Wallace. Przed 
wyjazdem z Nowego Jorku oświadczył 
on, że udaje się et; Palestyny, aby 
stwierdzić czy jego znajomość spraw 
rolnictwa i przemysłu, może się przy­
czynić do ułatwienia rozwiązania za­
gadnienia pokoju ne Blis. Wschodzie.

Po ukazaniu się w  naszym 
„Zw ierciadle”  artykuliku p. t. 
„P y tie  Wrocławskie” , telefon re- g 
dakcyjny nie milki. Zasypano 
nas gradem pytań o adresy wró 
żów w e Wrocławiu.

W  związku z dzisiejszym arty­
kułem K. Giżyckiego „Horosko­
py Murzynów Afrykańskich”  za­
strzegamy, że tym razem nieste­
ty adresami służyć nie możemy.

REDAKCJA.

Pod hasłem przyjaźni
odbył sięoje obrady Zjazd Towarzystwa 

Polsko-Radzieckiego
W A R S Z A W A . W  sali „Rom y“

odbył się zjazd k ra jow y Tow arzy­
stwa P rzy ja źn i Polsko - Radzie­
ckiej. Sala udekorowana była em­
blematami polskimi i radzieckim!. 
W  pierwszych rzędach zasiedli 
przedstawicieli w ładz państwo­
wych oraz organ izacji społecznych 
i politycznych.

Z jazd pow itał 
przewodniczący 

towarzystwa 
min. (Świątkow­
ski. Następnie 
chór harcerski 
odśpiewał hymn 
polski a potem 
hymn radziecki. 

W e  wstępnym 
słowie min. Świątkowski stwierdził,

Po co te nazwy ?

»3 ałtyk« jest zwykłym »T rira fe m «
Tak samo przedstawia się sytaW A R S Z A W A  (S A P ) .  Ód pew­

nego czasu brakuje w kioskach z 
papierosami ..Zrywów” , „B a łty ­
ków”  i „Trium fów ” .

Okazuje się, że Monopol Tyton io­
w y likwiduje powoli „Z ryw y ” , po­
nieważ są one sporządzane z iden­
tycznego surowca co „H ele” , a ty l­
ko zapakowane w  niewygodnych 
grubych pudełkach po 24 sztuki. 
W ielk ie powodzenie „H e lów ”  zmu­
siło Monopol do likw idacji „Z ry ­
wów” , o które coraz mniej pytano.

M a  odmawia Polsce gozaczm m m m m
choć była ona przeznaczona dla państw najbardziej zniszczonych woiną

O T T A W A  (obsł. wł.). 7. paździer­
nika br. rzecznik kanadyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
zakomunikował wiadomość posłowi 
poselstwa polskiego w Ottawie, że 
Polsce cofnięto sumę 1,5 m iliona 
dolarów, przyznaną tytułem retc>n- 
dykacji._ Ogółem przyznano 20 mi­
lionów dolarów dla krajów najbar­

dziej zniszczonych przez wojnę i z 
sumy tej Polska miała otrzymać 
4 miliony dolarów, przy czym pierw  
sza rata miału wffnosić 1.5 m iliona 
dolarów.

Przedstaw iciele P o lon ii kanadyj­
skiej uważają, że powodem cofnię­
cia przyznanej Po lsce sumy jesf

Bitwa o linie kolefowe
szale e w MandźuriT

P A R Y Ż  (P A P ). Agencja France 
Presse donosi, że b>twa o Unię ko­
lejową dookoła Mukdenu w środ­
kowej M andżurii staje się coraz 
gwałtowniejsza. W  ciągu ostatnich 
S tygodni wszystkie lin ie kolejowe 
dookoła Mukdenu zostały przecięte 
przez wojska komunistyczne w p ro ­
m ien iu  80 km.

W  pierwszej połowie październi­
ka niszczenie linii kolejowych na­
brało cech wielkich operacji woj­
skowych. Na magistrali Mukden 
Czangczuny większość dworców 
znajduje się w rękach wojsk komu­
nistycznych z wyjątkiem stacji koń­
cowej Czangezwng. W ojska komu­
nistyczne dysponują na tych ob­
szarach dw ukrotnie większą siłą, 
niż wojska rządowe.

Bitwa o linie kolejowe przekształ 
ca się w długą kampanię, zmierza­
jącą do izolowania miast i pozycji 
znajdujących się w- rękach wojsk 
K uom intangu.

około 35 milionów mieszkań­
ców. Bogactwa mineralne: węgiel, 
ruda żelazna, złoto. Szeroko rozwi­
nięta uprawa ryżu i soji.

zsynchronizowanie p o lity k i Kanady  
z polityką Stanów Zjednoczonych.

Czy Polska otrzyma 
złoto z  Niemiec?

LO N D YN  (obsł. wł.) Wczoraj 
ogłoszono komunikat o tymczaso­
wym rozdziale 129 ton czystego zło­
ta, zrabowanego przez Niemeów w 
czasie wojny, a przedstawiającego 
wartość 39 milionów -funtów.

Sprawa przydziału złota dla P o l ­
ski jest obecnh; przedm iotem  roko­
wań. W iększość złota, które ma 
być teraz rozdzielone została wy­
kryta przez arm ię amerykańską w 
jednej z niemieckich kopalń soli

acja z „B ałtykam i”  i „T rium fam i” . 
Jeśli n ie było „B ałtyków ” , były 
„T riu m fy”  i naodwrót. M ało kto 
wie, iż papierosy te są w łaściw ie 
identyczne, a fabryki pakują je  w 
pudełka z napisami „B a łtyk ”  czy 
„T r iu m f” —  w zależności, jak ie 
pudełka pierwsze nadejdą. Oto ta­
jemnica. dlaczego nie ma jednocześ­
nie tych dwu gatunków papiero­
sów na rynku.

Za sztandar 
jugosłowiański

dostali pół roku więzienia
W IE D E Ń  (P A P ) .  Bryty jsk i sąd 

wojskowy w K lagen furcie  skazał na 
kary więzienia do pół roku trzech 
uczestników austriack iej brygady 
pracy, którzy bra li udzia przy bu- 
do-w'e l*nii kolejow ej w Jugosławii. 
K a rę  wymierzono za rozwinięcie w 
Austrii jugosłowiańskiego sztau- 
daru partyzanckiego.

iż w  szeregach towarzystwa znaj­
dują się szerokie masy społeczeń­
stwa polskiego.

W  im ieniu rzą- 
Rzeczypospolitej 

ją b ra ł głos wice- 
prem ier K orzy - 
cki, k tóry  pod­
k reślił osiągn ię­
cia Tow arzystw a 
w zwalczaniu za­
starzałych uprze  
dzeń niektórych  
kół naszego spo­

łeczeństwa do 
Z S R R , Analizu- 

rozwój stosunków 
między obu państwami w  okresie 
powojennym, wiceminister s tw ie r­
dził, że kiedy przy stołach konfe­
rencyjnych przystąpiono do usta­
lania granic, tylko Związek 'R a ­
dziecki s ta ł na straży naszych in­
teresów i bronił naszych praw.

jąc  następnie

gf style telegraficznym
O  STAM BUŁ. —  Obradująca iti 

Europejska Konferencja Kolejowa 
postanowiła uruchomić od maja r. 
1948 pociąg, który będzie nazywał 
się Bałtyk —  Orient Ekspress. Tra 
sa będzie przebiegać ze Sztokhol­
mu przez Polsląę. Czechosłowację, 
Węgry, Jugosławię, Bułgarię do 
Stambułu.

O  W ASZYNGTON. —  ^rezydent 
Truman przyjął na specjalnej kon­
ferencji dowódcę amerykańskich 
sił okupacyjnych w  Niemczech gen. 
C lay‘a.

O  LO ND YN. —  Min. Bevin przy­
ją ł przywódcę hiszpańskiej opozy­
c ji anarchistycznej na em igracji 
G il Roblesa.

O  PAR YŻ . —  Międzynarodowa Fe 
deracja Lotnicza uznała o ficja ln ie 
światowy rekord szybkości .amoio- 
tu, ustalony w  czerwcu br. przez 
amerykańskiego lotnika płk. Boyda. 
Rekord wynosi 1.003 km na godz.

20-łecle pierwszego Aeroklubu
w Polsce

Aeroklub. Warszawski, pierwszy z 
Aeroklubów w Polsce, obchodzi dziś 
20-lecie swego istnienia.

Dziś z lotnictwem jesteśmy już za 
pan brat, jest ono dla nas normal­
nym środkiem transportowym, sprzę-

Z  łam łei strony P ary
Hitler ehcia? się ogłosić Bogiem

Duński dziennik „Aftonbladed” pi 
sze, że Hitler zamierzał ogłosić się 
bogiem hitlerowskiej Rzeszy. Pro­
klamacja taka była już w projek­
cie, a ogłoszenie jej miało nastąpić 
po zwycięskiej wojnie. Wszyscy 
członkowie partii hitlerowskiej o- 
trzymaliby zakaz używania ubrań 
cywilnych i już raz na zawsze mieli 
chodzić w  mundurach. Biblię miał 
zastąpić „Mein Kampf“ Hitlera, a 
krzyż zastąpiony miał być swasty­
ką. ^

Wyobrażamy sobie, jak pięknie 
M AN D ŻU R IA , północna prowin- wyglądałaby wtedy Europa Marze- 

eja Chin. 1.300 tys. km kwadr.,nia Hitlera stanowczo zdradzają, ze
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powinien był on czym prędzej 
oddać się w  opiekę psychiatrów.

Utarło się już powiedzenie: po­
wolny jak żółw. Proponujemy zmie­
nić je na: powolny jak denazyfika- 
cja.

Bawarski minister denazyfikacj: 
dr Hagenauer stwierdził, że wyni­
ki akcji denazyfikacyjnej w  Bawa­
rii są bardzo niepocieszające. Przed 
trybunałem sądowym piętrzy się- 
jeszcze 587.000 aktów oskarżenia, 
które nie zostały dotąd rozpatrzone. 
Trybunał tonie w  powodzi papie­
rów, a przy tym sami członkowie 
trybunału nie mają spokojnego su­
mienia.
Co robić? D r Hagenauer radzi grun 
townie zreformować akcję denazy-

fikacyjną, ale do czasu jej reorgani­
zacji należy prowadzić ją według 
dotychczasowych form, byleby ucz­
ciwie i sumiennie. Trzykrotna zmia 
na na stanowisku ministra denazy fi­
k a j! odbiła'się fatalnie na pracy mi 
nisterstwa.

Radca ministerialny Sachs podał 
jako powód częstych ucieczek hitle­
rowców z obozów odosobnienia brak 
strażników, których liczbę należy 
zdwoić (obecna ich ilość wynos: 
2350 osób). Czy zwiększenie ilości 
strażników pomoże jednak i nie do 
puści do dalszych ucieczek hitlerow­
ców? Zdaje się, że raczej przeciw­
nie.

Mała Bawaria 
kłopoty.

przeżywa wielkie

tem bojowym, zdobywcą stratosfery. 
przyszyłm wehikułem komunikacji mię 
dzyplaneiarnej.

Nie tak było przed 20 laty.
W owym okresie pokojowym królo 

\^iło lotnictwo sportowe i  ono zna­
czyło swymi osiągnięciami etapy rox 
wojowe sztuki pilotażu. Piloci — to 
byli zapaleńcy, fanatycy, ludzie hazar 
du. tworzyli „skrzydlate bractwo” .

Karta dziejów polskiego lotnictwa 
sportowego, tak ściśle związana z A. 
W. zapisana jest pięknymi zgłoskami: 
zwycięstw w międzynarodowych zawo 
dach, długodystansowych przelotów 
światowych. krajowych rekordów i 
konstrukcji sprzętu lotniczego.

Teraz, po wojnie w oswgrodzonej 
Ojczyźnie, przy poparciu władz lotni­
czych Aeroklub — wznowił swą dzia 
łalność. Uzyskał piękne lotnisko na 
Gocławiu, nowy przestronny hangar 
i kilkanaście maszyn szkoleniowych. 
Nadal gromadzi rzesze adeptów spor­
tu lotniczego. Szkoli, wychowuje, tra 
r.uje, tworzy nowe młode kadry pila 
tów i szybowników.

Solenizantowi, na ręce jego preze­
sa p. Jerzego Osińskiego — składa 
„Słowo Polskie” — serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy 1 rozwoju.



Londytekit kłttoii polskich Kwisli»i*w

Emigracja od przodu i tylu
Londyn , w  październiku.

U ta r ło  się, że „Po lska  to  kra j 
bez K w is lin ga "; o  tym m ówi jedna 
«  książek, szczycąca się tytułem 
„K r a j  bez K w is lin g a " , zapew nia­
jąca , że nad W isłą  zdra jców  nie 
było, W  rzeczywistości podczas o- 
ktipacji niemieckiej w Polsce re­
zydowało kilkudziesięciu różnego 
autoram entu K w is lin gów . Z  chw i­
lą wyzwolenia Po lsk i -zastęp ten 
u legł likw idacji. K ilk u  zbiegło za 
granicę, gdzie p rzeszli na żołd 
m afii em igracyjnych ; jednych p rzy ­
garnął Anders, inni wylądowała na 
brukach Londynu.

Ek ipę K w is lin gów  polskich re­
zydującą w Londyn ie reprezentu­
ją :  Ferdynad Goetel, W ładys ław  
Stadnicki, Józe f Mackiewicz, z ko­
biet —  Lucyna Szczepańska —  zło­
ty  sopran i liche serce.

Ich trzech i ona jedna
Ferdynand G oetel nawet w ydał 

książkę pt, „K ap itan  Ł u n a "; ogła- 
aza sw e prace w „W iadom o­
ściach". N iepopraw ny germ anofil, 
W ładys ław  Studnieki uspraw ie­
dliw ia swą prohitlerowską posta­
w ę; w licznych artykułach publi­
kowanych w  „W iadom ościach" re-

Uwadze harcerzy!
237.750 harcerek i  harcerzy czy­

ta pilnie i  prenumeruje najw ięk­
szy tygodnik dla młodzieży „Młoda 
Rzeczpospolita” siały i bogaty dział 
harcerski. Adres redakcji i admi­
nistracji: Kraków, Basztowa 15
IV  p.

Korespondencja utłasna »Słoiua Poiskiego«

kl a mu je  się, czego dokonał, jak  po­
m agał Połakom i jak  k y ł prześla­
dowany p rze z  biurokrację niemiec­
ką. Biedny Studnieki. Cynicznie w y­
znaje, że n>e zapobiegł eksplozji 
Powołan ia Warszawskiego, ponie­
waż był aresztowany. Józef Mac­
kiewicz —  to  egzemplarz kresow­
ca, bardzo sowietożerczy i  bardzo 
„patriotyczny". Ten pisuje do „W ia  
domości" ł do „Lw ów  l "Wilno", ty ­
godnika Cata i tow., będącego fak­
tycznie tubą niedobitków obszar- 
niesych, oczekujących jednej rze­
czy —  w ojny dwóch gwiazd, na 
której i  gwiazda Stanisława C at- 
Maokiewicsa zapewne też by coś 
zyskała.

W spominając Stanisława C at- 
Mackiewieża (odróżnić od Józefa ), 
w arto  przypomnieć, że jego  adwer­
sarz, gen. Sławoj Składkowski, jest 
również w Londynie, tak więc nad 
Tamizą obaj panowie będą mogli 
kontynuować pamiętne spory.

Ostatnią pozycją- w tym  londyń­
skim rejestrze K w is lin gów  jest ko­
bieta, Lucyna Szczepańska, wystę­
pująca w  „O rle  B ia łym " i w  óbjaz 
dowyin zespole teatralnym  propa­
gującym „krzepę em igrancką".

Sąd »obgu;ateIski«
Jednakże i w  Londynie trudno 

żyć polskim Kw islingom . K a ro l 
Zbyszewski —  sympatyczny autor 
I lia d y  o Niem cewicza —  na łamach 
„Dziennika Po lsk iego" a dnia 4.X 
47 r. w  artykule pL „Niepotrzebna 
uchwała" pisze... ,.F. Goetel, o któ-

O dach nad głową

dla młodzieży akademickiej
TjjŁi musi się zainteresotuać cale społeczeństwo

Mieszkańcy Dolnego Śląska! —
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych wespół z  Komite­
tem Odbudowy Domu Akademika, 
posiadając już odpowiedni gmacn 
da odremontowania, przystępują 4o 
gromadzenia funduszów na ten waż 
ny i tak piiny cel. Przygotowano 
już 15.000 cegiełek w  cenie po 1.000 
zł. do rozsprzedaży przede wszyst­
kim na terenie województwa dol­
no - śląskiego. Ufamy, że nikt n,e 
uchyli się od nabycia cegiełek i 
sprawę tę będzie traktował jako 
obowiązek obywatelski.

Apelujemy do całego społeczeń­
stwa o jak najgorętsze poparcie tej 
akcji. Niech we wszystkich oknach 
fabryk, biur instytucji, sklepów i 
mieszkań prywatnych widnieją na­
lepki „Cegiełka na Odbudowę Do-

mu Akademika". Datki i ofiary 
przyjmuje Narodowy Bank Polski 
na konto —  „Odbudowa Domu Aka­
demika".

Cegiełki nabywać można również 
w  redakcji „Słowa Polskiego".

r\ m słyszano aa me obrzydliwości 
podczas wojny, dziś pisuje sobie 
najspokojniej w  „W iadom ościach ", 
i em igracja to  czyta". P o  tym w y­
stąpieniu K . Z by szew.-.kiego za ­
w rza ło ; przemówił ten, który w i­
nien był milczeć —  sam F , Goetel. 
„Dziennik P o lsk i" z dnia 10.X.47 
ogłasza list F . Goetla i  w iele mó­
wiącym tytu łem : „-Sąd Obywatel­
ski". P an  Goetel pisze: „Z  panem 
Zbyszewskim w polemikę wchodzić 
nie chcę. Pon ieważ jednak chciał­
bym się dowiedzieć, co i  od kogo 
słyszał o mnie pan Zbyszewski pod­
czas wojny —  oddaję sprawę do 
sądu obywatelskiego". Będzie więc 
nowa kreacja —  sąd obywatelski —  
zapewne złożona ze znanych krea­
tur. Sądzić należy, że przewodni­
czyć będzie obywatel Studnieki *  
obywatelką Lucyną Szczepańską i 
obywatelem  Józefem Mackiewi­
czem w  ro li asesorów. To  „ju ry  
obywatelskie" n iewątpliw ie oczyści 
F . Goetla z „potw arzy".

Gdy w Londyn ić zanosi się na 
wspomniany już „sąd obywatelski", 
w odległej Kanadzie uzyskał p ierw ­
szą nagrodę za hodowlę bekonów 
były generał i wódz naczelny Sosn- 
kowski. Ta nagroda —  to swego 
rodzaju rekompensata losu za za ­
wód w wyścigu o spadek prezy­
dencki po Raczkiewiczu. W yścig 
w ygrał rutynowany długodystanso­
wiec Zalewski — nie dziwne; był 
bliżej.

Gen. Anders uspokoił się, nie 
przepowiada wojny, nic nie obiecu­
je, nie przyrzeka. Zbyt wielu przy­
rzeczeń nie dotrzymał... podobno 
wkrótce zmieni s z lify  generalskie 
na farmerskie. Pozostali generało­
wie, a zwłaszcza pułkownicy, od­
czuli w sobie mistyczny hreczko- 
siejski zew, kupują farm y i przed­
siębiorstwa rolne; rozsądniejsi —  
kamienice i wille. ,

W  odległej Palestynie 1 generał 
i 2 pułkowników Polaków  przeszło 
na judaizm , wyrzekając się kato li­
cyzmu. Śladem tych wyż.szych o fi­
cerów 7-miu szeregowych przeszło 

.również na judaizm, jak podaje

Idziennik hebrajski „H a itoa  Haa- 
I m ani" z dnia 23 itb. m.

Ruiny ludzkie
Areopag em igracyjny rozpadł się 

—  masa. doły są w  fazie rozłaże­
nia się. Żołnierze, rzuceni na pa­
stwę losu i łaskę angielskich lub 
szkockich —  nieraz niemieckiego 
pochodzenia —  farm erów  ł  prze­
mysłowców, rezygnują z pracy, 
wracają do Polski. Elementy prze­
stępcze s byłej armii em igracyjnej 
przyszły do głosu. W  Birmingham, 
Bridgewater i  w Perth  zamordo­
wano trzy  kobiety; zbrodni tych 
mieli dopuścić się Polacy. Rubry­
ki sądowe „Dziennika Polskiego'* 
przeładowane są informacjam i o 
włamaniach dokonanych przez by­
łych żołnierzy polskich. M ordercy i 
włamywacze rekrutują się z kadr 
Tolfcsdeutschów i SS-mauów przy­
jętych do A rm ii Polskiej przez „że­
laznego'* ministra obrony narodo­
wej londyńskiego rządu, generała 
i profesora Kukiela.

Zdemobilizowani żołnierze pol­
scy, którzy wyemigrowali s A n g lii 
do B razy lii i Kanady w racają —  
do Anglii... nawet nielegalnie.

W szystkie te fak ty  dyskontowa­
ne są jednym określeniem —  „P o ­
lak i polsk i: Po le  and polish“ .
Ktoś, kto jest odpowiedzialny za 
pełnię, za zdrowy wydźwięk tych 
słów. winien zapobiec dewaluacji 
pojęć „Po lak  i polski", mając na 
uwadze nie tragiczne dziś —  lecz 
lepsze ju tro !

Tak się przedstawia „przód i ty ł 
em igrac ji"; centrum —  to ruiny 
ludzkie na tle  rnin etyki i uczciwo­
ści.

W . K W A T E R N IA K .

—  N*e%udzi$z s>ę w budzie, przy­
ja cie lu *

Sprawy kulturaJne:
FO R AD N IA  L ITE R A C K A

Oddział Wiejski Zw. Zawód. Lite­
ratów w  Warszawie zorganizował 
stały oddział poradni literackiej dia 
młodych autorów w  zakresie poezji, 
prozy powieściowej i  nowelistycz­
nej oraz pamiętnikar3twa. Poradnia 
zajmować się będzie oceną nadsy­
łanych prac, udzielaniem wskazó­
wek oraz pośrednictwem między 
autorami a wydawcami. Porady u- 
dzielane będą bezpłatnie.

ROCZNICA ŚMIERCI CH O PINA
Z okazji 98 rocznicy zgonu Fry­

deryka Chopina odbędzie się w War 
szawie w  kościele św. Krzyża, w któ 
rym spoczywa serce genialnego kom 
pozytora, uroczyste nabożeństwo. W 
ramach uroczystości ku czci Cho­
pina „InstytutFr. Chopina" otrzyma 
portret mistrza, pędzla Kolbergs — 
dar Zarządu Miejskiego m. Warsza­
wy dla Żelaznej W o li

Z CAŁEJ POLSKI
W R AC AJĄ  PO LA C Y  Z RÓŻNYCH 

STRON Ś W IATA , —  Na punkcie 
etapowym PUR-u w  Dziedzicach me 
zanotowano ostatnio większych 
zbiorowych transportów repatria- 
cyjnvch. Trwa natomiast nadal re­
patriacja indywidualna. Szereg osób

z c z y t e l h i k a h c i

Czy można wysilać paczki do Z SR R ?
domość, że odnośny numer Dzien­
nika Urzędowego jest już w druku 
i niebawem będzie rozesłany urzę­
dom pocztowym.

A  więc —  eierpliwości- Jeszcze 
tydzień — półtora i paczki będzie 
można wysyłać.

powraca na własną rękę z  różnych 
krajów europejskich i  pozaeuro­
pejskich. W ciągu ostatnich kilku 
dni przybyło 10 osób z Pragt 
czeskiej, 5 osób z Jugosławii, l  
osoba z  Francji, 1 osoba z Palesty­
ny oraz kilku Polaków z okupowa­
nych Niemiec.

N ATO M IAST  O STATN I NIEM CY 
N A  ZACHÓD. Ze Szczecina odeszły 
dwa transporty Niemców, łącznie 3 
tysiące osób. W przyszłym tygod­
niu odchodzi ze Szczecina pociąg 
sanitarny: zabierze on kilkuset
Niemców chorych

PLANTACJE  TYTO N IU  NAD  OD­
RĄ. Około 70 km. na południe od 
Szczecina znajdują się nad Odrą da 
skonałe tereny dia sadownictwa, na 
których udają się nawet winogrona.

MY I ON!

Wrocław i —Petersburg
Czy można porównać obie te sto- 

ice, których już nie m a? Peters - 
utrg. ponurą stolicę carów, uwtecz- 
lioną w reportażu —  arcy-reporta- 
u za iste! —  w ustępie Trzeciej 
Izęści Dziadów, i  malutką w  po- 
ównaniu stoliczkę, napastliwe 
ni as to, w którego murach urodził 
iię hymn gizda nad gizdam l: 
[Jeutscbland ueber alles?

A  jednak! Oba te w raże gro­
ty pozostawiły jasną smugę we 
wspomnieniach naszych dziejów 
Irugiej połowy ubiegłego stulecia 
i później. Jest to paradoks, ale po­
uczający paradoks, w  jak  potwor- 
tych warunkach hytował cały na­
ród !

W  pewnym sensie i pewnej, dość 
nawet długiej chw ili oba te mia- 

iła mogły' się nam w  kra ju  wyda- 
yać... ideałam i swobody, wolności 
nówionego i drukowanego słow a!

Miałem znajomą w  zabitym  de­
kam i kącie Kongresów ki na pia- 
bach Inbelskich. Rozm aw ialiśm y 1 
tłócili się zawzięcie na tem at hrR- 
liego H enryka i Pankracego, Im- 
>rowizacji Konrada, ba podziw ia- 
iśmy kolorystykę Pana Tadeusza!

Bajesz obyw atela  —  może mi za- 
zucić ktoś świadom stosunków ów ­

czesnych — przecież Pan  Tadeusz 
nie by ł w Kongresówc-e od czyta­
nia, jeno od leżenia w pięknej o- 
p raw ie na stoliku w saloniku. K u ­
rze się z niego ścierało, a nie czy­
ta ło !

A  pani Edwardowa czytała, a l­
bowiem kończyła pensję w  Peters-, 
burgu.

—  I  nigdy nie m iała pani żad­
nych wstrętów?

—  Zdarzały się, owszem. Raz in­
spektor wydobył spod mego pulpi­
tu Trzecią Część Dziadów  i wrze- 
p ił mi zaraz „w  try  m iga", jak  się 
to u was z polska po rusku mówi, 
pałę z udarjenia...

Już to carscy ludzie m ieli szcze­
gólną obsesję z powodu tych nie­
szczęsnych (dla nich) Dziadów. O- 
powiada syn poety w  pamiętnikach, 
zresztą rusofob przekonany, że 
przybył nad Newę, ciekaw miasta, 
gdzie jego ojciec spotkał dwóch nie­
zawodnych przy jació ł: filozofa
Oleszkiewicza, k tóry go skierował 
w głąb  duszy, 1 poetę Puszkina, 
który, gdy ziemia zaczęła się palić 
pod stopami sympatyka dekabry­
stów, dopomógł mu zw iać za g ra ­
nicę.

N a  zarzut, że dzieła Ojca są w

imperium carów prześladowane, od - 1  

powiedziano synowi, że przeciwnie, 
tu, nad Newą może je  czytać swo­
bodnie. Syn zażądał właśnie tej 
Trzec-ięj Części, lecz z tak jadow i­
tym uśmieszkiem, że mu odmówio­
no.

Za to lAa j cały. dław iony bu­
tem Apuchtinów i Gurków. uciska­
jących prasę, szkołę, głośno pow ie­
dziane słowo, używał i robił na P e ­
tersburgu interesy, nie gorsze od 
kokosów, jak ie w  ciągu dwóch po­
koleń zb ija li księgarze W o lf f  (nie 
mieszać z warszawskim Gebethne­
rem i W o lffem !) oraz Grendyszyń- 
ski. Wydawane przez nich utwo­
ry pisarzy polskich syciły narodo­
wość polską w Królestw ie, lib era l­
na cenzura, która ongi puściła 
W allenroda, pozwalała na śmiałe, 
antypruskie wystąpienia tygodnika 
„K r a j"  itd. ..Poczti id y llia " można 
powiedzieć. Sielanka istna!

Rówieśnikiem pani Edv^Hrdow'ej 
bvł pan szaiubelan. magnat w ie l­
kopolski, człowiek św iatły, daleko 
i bystro patrzący. Na jakiś rok 
przed wojną zaczął spiesznie odna­
w iać swój wspaniały zresztą pa­
łac rodowy, wsławiony pobytem 
Mickiewicza i roz.maitych Syrokom­
lów  czy Kraszewskich.

—  Czy pan szambelan Jnź me 
ma zmartwień innych?

—  To  się przyda —  odpowiada — 
po mWjej śmierci. Ochronka tu hę 
dzle lub coś innego.

I  zgadł. Jest dziś ochronka lub 
coś innego.

Zagadnąłem go raz wręcz, skąd 
jest taki inteligentny?

— To W rocław , mój panie, prze­
de wszystkim W rocław . Tam  cho­
dziłem do gimnazjum, tam  nabie­
rałem rozgląda po świecie.

Pamiętać trzeba, że Poznań na­
wet w  czasie swego wieku złotego 
patrzy z westchnieniem na większe 
jeszcze możliwości polskie we W ro ­
cławiu, że rozmaici L ibeltow ie, Mo- 
raczewscy, W ojkowscy kołują my­
ślą wokół stolicy Dolnego Śląska. 
Nawet kasztelanie - komunista, Ed­
ward Dembowski.

Czegóż ebeieć więcej, jeś li aku­
rat we W rocław iu urodziła się no­
woczesna metoda dziejopisarstwa 
naszego, której wychowankami są 
wszyscy historycy współczesnej 
Po lsk i? I  nowoczesna slawistyka, 
pod którą fundamenty kładł na 
tutejszym Uniwersytecie Poznań- 
czvk Ńehnng? W ychował on nie 
tylko wielu znakomitych obywate­
li z Ignacym Chrzanowskim na 
czele, lecz dorzucił mocną cegiełkę 
do odrodzenia Śląska. Norbert 
Bończyk, chluba literatu ry regio­
nalnej wyszedł spod jego (1 Asny­
ka) ręki.

N ie chcę jednak wozić sów do 
« rocławskich Aten. Pow inni pań­
stwo sami przeczytać pracę E w y

Maleezyńskiej na ten tematy pisa­
ną, jak wyznaje autorka, spiesz­
nie, na kolanie. (Bodajże wiełofun- 
towe dzieła miały tyle uczciwej w ie­
dzy i rozmachu, co ta książeczka!).

W o lf f  we W rocław iu  nazywał 
się Korn. Bogumił Korn . Jak tam­
ten Mazowsze tak on Wielko- i Ma- 
lopolskę zarzucał setkami pożyw­
nych tomów beletrystyki i literatu ­
ry fachowej. .Juliusz Słowacki ma­
rzył w Paryżu, aby u tego Korna 
wydawać, może trochę mniej os z w a 
bi niż inni.

I  to trzeba wiedzieć, że na tere­
nie W rocław ia spotkał się twórca 
„K ró la  Ducha" po raz pierwszy 
od lat dziecinnych z uwielbianą mat 
ką swoją. Pani Sally zdobyła się 
wówczas dla jedynego Julka na po­
święcenie heroiczne: wsiadła do
pociągu nowomodnej kolei żelaznej, 
której tak się strachała jak bardzo 
uwielb!ali ją M ickiewicz z K rasiń ­
skim.

Siedzi tedy pani Euzebiuszowi 
Słowacka w ja k ie jś  cukierni w ro­
cławskiej i wpośród tłumu cyw il­
nych i wojskowych gości czeka na 
kawę.

—  M H  O bersf (z kożuszkiem?)—  
pyta kelner.

— Jama is de la v ie !  —  odpo­
wiada wystraszona —  nie chcę żad- 
nrch oberstów do towarzystwa!.,, 

T A D E U S Z  S Z A F R A N IE O .
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Podana przez nas wiadomość o 
możliwości wysyłania paczek do 
Z. S. R. S. wywołała w iele zapy­
tań i komentarzy ze strony Czytel­
ników. Okazało się bowiem, że u- 
rzędy pocztowe nic o tym nie w ie­
dzą i paczek takich nie przyjm ują, 
żuinterpelowana przez nas D yrek ­

cja Poczt wyjaśnia, że sprawa ta 
jest aktualna. Dyrekcja oczekuje u- 
kazania się w Dzienniku U rzędo­
wym specjalnego rozporządzenia 
Ministerstwa z wyszczególnieniem 
warunków wysyłania paczek oraz 
przedmiotów, które można będzie 
wysyłać. Ostatnio otrzymano wia-



Jeszcze raz skandal
Niestety w  tym wypadku nie 

chodzi o piękny li im szwedzki 
pod tym tytułem, aie o rodzimy 
wrocławski skandal, którego 
świadkiem jest od kilku dni 
gmach przy ul. Mazowieckiej nr 
17. Znajdująca się tam Przy­
chodnia Przeciwgruźlicza jest 
jedyną tego rodzaju instytucją 
nie tylko we Wrocławiu, ale rów 
nieś w całym powiecie. Nic więc 
dziwnego, że posiada 8 tys. zare­
jestrowanych chorych, którzy już 
c-d wezesnego ranka ciągną długi 
n sznurami do tej Mekki zdro­
wia. Tymczasem na wstępie 
w itają ieh ciemności w  korytarzu 
i zimne itieopalone sale. Perso­
nel lekarski opatulony aż po 
końce zsiniałych nosów w palta 
i szale, z zażenowaniem tłuma­
czy, że brak światła uniemożli­
w ia korzystanie z aparatu Rent­
gena. W  niektórych tylko w y­
jątkowych wypadkach można 
dopełnić odmę „na ślepo", czyli 
bez prześwietlenia. Izy  może 
jednak rozebrać się 'o  adania 
iekarskiego w  temperaturze cizie 
sięciu stopni człowiek chory, któ 
ry często przychodzi do poradni 
y. gorączką? Przecież wynikiem 
takiego negliżowania może być 
niejednokrotnie zapalenie płuc! 
Bardzo problematycznie ,vygląda 
w  takich warunkach walka z cho 
robą społeczną, jaką jest gruźli­
ca — wróg ludzkości N r 1.

Kto ponosi odpowiedzialność za 
atmosferę eskimoską w  Poradni 
Przeciwgruźliczej? Jasna sprawa 
światła jest bardzo niejasna. 
Po prostu nie możemy uwierzyć, 
aby w  elektrowni znalazł się 
ktoś tak ograniezony, aby ogra­
niczać światło dla takiej instytu 
cji. Kwestia opału jest róvn ież 
tajemnicza. Swojego czasu kie­
rownictwo poradni wniosło go­
spodarzom gmachu na poczet o- 
palu 36 tys. zł. Do tej pory nie 
napalono ani razu, pomimo, iż 
termin 15.X. obowiązuje. Czyż­
by gospodarze gmachu mieli tyle 
słońca w  duszy, że nie zauważyli 
spadku temperatury?

Przez poczekalnię przewija się 
ciągle tłum pacjentów, rozżalo­
nych, oburzonych. Warto zsnoto 
wać słowa jednej pacjentki, któ­
ra po raz trzeci przyjeżdża po po 
radę lekarską z miejscowości, 
cdleglej od Wrocławia o kilka­
naście kilometrów.

...Jabym posadziła te „czynniki 
miarodajne" na parę godzin tu­
taj w  poczekalni, zaraz znalazło­
by się światło i opał...

H. MUSZ.

Dziecko wyciąga do was ręce
Dzis rozpoczyna się tydzień RTPD

JtTPD  —  skrót powszechnie zna­
ny; sięgający swą tradycją lat 
przedwojennych, kiedy to w łonie 
P P S  powstała myśl założenia tego 
towarzystwa. Organizacja wojnę 
przetrwała w podziemiu konspira­
cyjnym, a z chwilą ukonstytuowa­
nia się polskiej w ładzy państwo­
wej jako pierwsza stanęła przy bo­
ku P K W N , tworząc trzy placówki 
w  Lublinie, Łodzi i W arszaw ie.

W  październiku 45 r. zaczyna 
działać oddział we W rocław iu  i w 
czasie 2-ch la t siecią 16 oddziałów 
prowincjonalnych obejmuje teren 
całego Dolnego Śląska. P rący  przy­
świeca jeden tylko c e l: otoczyć o- 
pieką każde biedne i nieszczęśliwe 
dziecko do 18 roku życia.

Organizacja pracy jest tak po­
myślana, by w zależności od wieku, 
stworzyć dziecku odpowiednie w a­
runki. W ięc dla niemowląt i dzie­
ci do lat 3 są zorganizowane 4 do­
my małego dziecka, w których du­
ży procent stanowią podrzutki lub 
niemowlęta skazane przez własne 
matki na śmierć, a-'troskliwą ręką 
pielęgniarki przywracane znów ży­
ciu. . .

Dzieciom starszym od 5 — 18 Jat 
dom rodzinny stara ją  się zastąpić 
„domy dziecka"', które poza stroną 
wychowawczą kładą nacisk na u-

m ożliwieńie swoim wychowankom 
określonego zawodu. Tej młodzie­
ży  przychodzi z m aterialną pomo­
cą M inisterstwo Przem ysłu i H an­
dlu. Akcję  R T P D , obejmującą dzie­
ci do la t 3 i ponad 18, subwencjo­
nuje M inisterstwo P racy i Opieki 
Społecznej, natomiast opiekę nad 
dziećm i od iat 3 —  18 M inisterstwo 
Oświaty.

W idzim y więc-, że Państwo przy­
chodzi z wydatną pomocą m ateria l­
ną towarzystwu i nie bez racji mó­
wi się, że R T P D  jest beniaminkiem 
włada rządowych.

Ogromne straty biologiczne, ja ­
kie ponieśliśmy podczas ostatniej

w ojny trzeba jak  najprędzej w y­
równać. Jedyną i najsłuszniejszą 
drogą jest otoczenie troskliwą opie­
ką dziecka —  przyszłego obywate­
la*.

Z dotychczasowych osiągnięć wy­
nika, że R T P D  —  jako stowarzy­
szenie wyższej użyteczności —- god­
nie wyw iązu je się ze swych zadań. 
W  zaczynającym  się dziś „Tygod­
niu R T P D "  podamy naszym Czy­
telnikom kilka obrazków z działal­
ności tej instytucji na terenie na­
szego masta, które jest uznane za 
najżywotniejszy ośrodek akcji 
R T P D  w kraju.

(M .E .H .)

Wrocław przystępuje

do walki z alkoholizmem

KOMUNIKATY
i* PROGRAMY

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — w nie­

dzielę, dn. 19-gc b. m.l godz., 15-te 
— „Tosea".

PAŃSTWOWY t e a t r  d o l n o ś l ą  
SKI — dziś o godz. 19-tej „Cyrulik 
Sewilski".

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego — 
dziś o gedz. 19-tej „Dom otwarty".

TEATR LA LK I I AKTORA — u l 
Rzeźnicza 12 — dziś o sodz. 16-tej 
przedstawienie otwarte dla dzieci. W 
programie „Trzy świnki" Walta Dis­
neya i „Biedulka" Anny Swirszezyń- 
skiej.

Kina
„ŚLĄSK" — ul gen. Świerczewskiego 

nr. 67 — film pred. ang. „Siódma 
zasłona".

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 —
film pred. radz. „Wiosna” .

„ODRA" -  ul. Kołłątaja 32 — film 
prod. frar.c. „Cienie przeszłości". 

..POLONIA" — ul Żeromskiego 33 — 
film prod. radz. „Knoek-out“ . 

..TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — film 
prod, szwedz. „Skandai".

UWAGA. Zmiana początków seansów 
tylko w kinie „Odra"; w dni powsz. 
itpdz. 15. 17.30, 26; w niedz. 12.30, 
13 17.30; 20. *

.W  dniu wczorajszym  odbyła się 
w  gmachu W ojewódzwa .pierwsza 
na terenie Dolnego Śląska konfe­
rencja poświęcona, walce z alkoko- 
1 izmem.

Przewodniczący zebrania dr. Czar 
neeki oraz prelegenci; dr. Berger 
i dr. Knappe podkreślili w .swych 
przemówieniach., że nagminne sze- 
r ze i le  się alkoholizmu w  całej po­
wojennej Europie jest objawem nie­
zmiernie groźnym: nie- pomoże tu

tM-ówia w a  Wxo.zto.w(/x...
...Nie ma mowy eby Narodowy Bank 

Polski przeprowadził się w pierwszych 
dniach listopada b. r. do własnego 
gmachu na PI. Wolności. Przeszkodą 
jest brak instalacji telefonicznej

...Na Placu Strzeleckim 5 — wisiały

I kartki z ostrzeżeniem o założeniu t ru 
tek w domu, ale niektórzy lokatorzy 
mają wątpliwości co do tego, czy treść 
napisu —' odpowiada prawdzie.

...Liga Kobiet we Wrocławiu poważ 
nie przygotowuje się do walki z alko 
holizmem i w tym celu nawiązuje po 
rozumienia z wielu organizacjami. Do 
dać trzeba, że nasza Liga znano jest 
z energii w działaniu.

\
...Surowo ukarać należałoby tych. 

którzy rozłożyli trutki na szczury i nie

ne niedbalstwo nie no winno ujść pła­
zem.

...Tadeusz Kudj.uss., autor powieści 
„Uroki i rumieńce wolności" na „Po­
niedziałku Literackim" zaznajomi słu 
chaczy ze swą nową powieścią p t.: 
„Świętokradcy".

...3522 zł. złożyła młodzież Państwo­
wego Gimnazjum i Liceum Spółdziel 
czego na sztandar Związku Inwali­
dów. Ofiarodawcy wezwali do takiej 
samej zbiórki Państwowe Gimnazjum 
i Liceum Hendlowe oraz Państwowe 
Gimnazjum i Liceum Mechaniczne.

...Związek Emerytów opodatkował 
kwotą 30 zł. miesię-znie — swoich 
członków na utrzymanie biura Związ- 
bu, a także postanowił ufundować na 
cześć swegc zasłużonego prezesa o. 
Zygmunta Gizelli — stypendium stu

uprzątnęli ich dotąd. Takie karygod- denckie jego imienia.

W ojciech Dzieduszycki

Inauguracyjny Konceri
filharmonii MroctawsKia

Na otwarcie sezonu Filharmonia 
Wrocławska wystąpiła z. progra 
inem zawierającym dzieła odległych 

od siebie epok: 
od klasycznej 
muzyki 17 w ie­
ku poprzez ro­
mantyzm 19 w ie 
ku aż po nowocze 
sną muzykę poi 
ską. Usłyszeliś­
my „Concerto 
grosso* N r 6 G. 
Fr. Haendla, kon 
cert skrzypco­
w y D dur op 77 
Jana Brahmsa, 

poemat symfoniczny „Grunwald" J. 
A . Maklakiewicza „Uwerturę" 
Grażyny Bacewiczówny. -

G, Fr. Haendel, współczesny J. 
S. Bachowi, wielki reformator ope­
ry i genialny twórca oratoriów, pi­
sał „Concerto grosso" pod wpływem 
włoskiego kompozytora A. Correlle- 
gp, który zapoczątkował ten rodzaj 
kompozycji polegający na koncerto 
waniu malej grupy instrumentów na 
tle  akompaniującej i „odpowiada­
jące j" rozwijającym się tematom, 
Orkiestry smyczkowej.

Koncert skrzypcowy D dur Brahm 
należy do najpiękniejszych utwo­

rów w  literaturze skrzypcowej. 
Brahms mimo, że nawskroś roman 
tyczny, kontynuujący idee muzycz­
ne Beethovena i Schumanna tkwi 
głęboko w muzyce Bacha i  stąd

kompozycje jego posiadają melodyj 
ną pracę motywlczną opartą jednak 
na niewzruszonych prawidłach mu­
zyki klasycznej. Genialny twórca 
pieśni i w  utworach instrumental­
nych wprowadza śpiewną kantyle­
nę jasno płynącą na tle akompania­
mentu orkiestry.

Poemat symfoniczny Jana Makla­
kiewicza zaliczyłbym wbrew temu, 
co napisano w  programie koncertu 
do muzyki programowej. Nie tylko 
tytuł, ale i treść muzyczna utworu 
narzuca skojarzenia literackie. K il­
kakrotne nawroty tempa i rytmu, 
powracające frazy dynamiczne, wpie 
cione motywy Bogurodzicy, organo­
we brzmienie instrumentów dętych, 
triumfalny, końcowy hymn zwycię­
stwa mimo woli kojarzą się z obra­
zem bitwy Grunwaldzkiej.

Było to zresztą napewno i zamie­
rzeniem kompozytora i jeśli utwór 
ten posiada równocześnie wysokie 
walory muzyczne, świadczy to tyl­
ko o wielkim  talencie Maklakiewi­
cza. Równocześnie frapuje zadziwia 
jąca „dramatyczność" tej muzyki. 
Słuchając jej, w każdej chwili ocze­
kujemy, że otworzy się kurtyna i 
rozpocznie się jakieś wielkie miste­
rium sceniczne.

Uwertura Bacewiczówny zachwy­
ca porywającym, pełnym tempera­
mentu rytmem. — Rytmem tańców- 
hiszpańskich czy włoskich, a równo­
cześnie jest w  niej Coś czysto pol­
skiego: fragmenty melodii czy mtj-
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menty harmonizacyjne. Zaciekawia 
niepokojącymi, nierozprowadzenym; 
motywami.

Dyr. Kazimierz Wiłkomirski do­
wiódł jeszcze raz swej najwyższej 
klasy dyrygenta. Poprowadził dzie­
ła muzyczne z tak różnych epok z 
doskonałym wyczuciem stylu. Wy­
dobył pracę dynamiczną i motyw - 
czną granych utworów,, różniczko­
wał świetnie rytmy. Nie od rzeczy 
będzie wspomnieć o pełnej elegan­
cji sylwetce dyrygenta przy bardzo 
wyrazistej technice obu rąk. Seg­
mentowana przez kierownictwo do­
skonałego dyrygenta orkiestra grała 
prawie bezbłędnie.

l a szczególną uwagę zasługują in­
strumenty symfoniczne (które doiych 
czas były słabszą stroną orkiestry 
naszej Filharmonii), dziś od skrzy­
piec pc kontrabasy brzmią pełnie - 
soczyście (może najsłabsze są w  ze­
spole smyczkowym altówki).

Koncertmistrz orkiestry Alicja 
Hakowska - Rozgórska doskonale 
wywiązała się z trudnych partii kon 
certu Kaendia i wespół z pierwszy 
mi pultami skrzypiec z zaw ilej ryt­
micznie Uwertury Bacewiczówny.

Solistka wieczoru Eugenia Umiń­
ska rozporządza nadzwyczaj mięk­
kim, śpiewnym tonem, i zwłaszcza 
W' II-ie j części koncertu (adagio), 
uwypuklifci całe piękno brahmsow­
skiej melodyki. Lekką, płynną teeh 
niką zabłysnęła w „cadenzy" I-sj 
części, w  „allegro giocoso" koncertu 
i w  porywająco odegranych naddąt 
kach „Rondo" Mozarta i „Burlesce" 
Adama Andrzejewskiego. Nasza w ir 
tuozka znajduje się teraz w  dosko­
nałej form ie i zaliczyć ją  można 
do najlepszych skrzypaczek świata. 
Do naddatków akompaniował ?. wiel 
kim wyczuciem prof. P iotr Łoboz.

WOJCIECH DZIEDUSZfCKl

ani prohibicja, ani nawet stosowa­
nie sankcji karny eh.

W rocław , stoliea Ziem Zachód 
nich. podjął jako jedno z .pierwszych 
miast w Polsce inicjatywę zwalcza 
uia tej groźnej plagi, a, -hasło- rzu 
e ił dziennik wrocławski — Słowo 
Polskie.. P rzy  Wojewódzkim  W y ­
dziale Zdrow ia powstanie stała ko­
misja do walki z alkoholizmem, w. 
której skład wejdą przedstawiciele 
M in isterstwa Zdrow ia, Skarbu, 
W R N , Związków Zawodowych, są­
downictwa i czynników społecz­
nych oraz świata lekarskiego. Prócz 
tego powołane będzie do życia 
T-wo zwalczania alkoholizmu.

Zarówno stała Kom isja jak  i To 
wyrzystwo zwalczania alkoholizmu 
po zebraniu m ateriałów  wystąpią 
do Rządu z projektem wprowadze­
nia w życie przepisów prawnych, 
ograniczających spożycie alkoholu.

Xa zakończenie zebrania utworzo 
no trzyosobowy komitet, który za j­
mie się organizacją Towarzystwa. 
W  skład jego weszli doktorzy: 
Knappe. Benendo i Szozda.

W 4 P 4 B K I
Włam anie do klasztoru

(Ze) W nocy około godz. 2 przy ul. 
Bończyka 52 nieznani sprawcy dostali 
się do pokoju na parterze, gdzie wy­
jęli szybę i zabrali narze.dzia chirur­
giczne, firanki i inne rzeczy wartości 
ogólnej 1000 zł przedwojennych na 
szkodę Sióstr Służebniczek. Dochodzę 
nie w toku.

W yp  ’ k kolejowy 
(K-i) Repatriant Stefan Łojko. prze 

chodząc- przez tor kolejowy na stacji 
w Brochowie, dostał się pod manewru 
jacy pociąg towarowy. Koła wagonu 
zmiażdżyły Łojkowi prawą nogę pc- 
wyżej kolana i lewą powyżej kostki 
stopy. Po udzieleniu pomocy na punk 
cle opatrunkowym PCK na dworcu 
Głównym, nieszczęśliwego w stanie 
groźnym przewiozło Pogotowie Ratun 
kowe PCK do szpitala Wszystkich 
Świętych.

Szybka likwidacja 
niebezpieczne^ pożaru 

(i) Przed dwoma dniami w godzi­
nach wieczox-nych wybuchł pożar w 
Fabryce Chemicznej „Piast", przy ul 
Grabiszyńskiej 67. W niedługim cza­
sie płomienie objęły magazyn fabrycz 
ny, w którym przechowywano łatwo­
palne płyny i materiały. Dzięki ener­
gicznej akcji straży pożarnej, która 
niezwłocznie znalazła się na miejscu, 
pożar, udało się w ciągu 2 godzin zlo­
kalizować Uratow-ano część palącego 
się magazynu

Ognisko ZW M  
na Placu Wolności

(i) Z okazji 2-lecie swego istnienia 
na terenie miasta Związek Walki Mło 
dych obchodzi w dniach 38 i 19 b. m. 
„Dzień ZWM-owca" W ramach tego 
obchodu odbył się w sobotę wieczo­
rem capstrzyk — ulicami Wrocławia, 
następnie zaś ognisko z przemówienia 
mi i częścią artystyczną.

SPROSTOW ANIE
We wczorajszym numerze naszego 

pisma w artykule p. U: „Ośrodek kul 
tury na Zachodzie" — omyłkowo po­
dano- że przewodniczącym Wr. Tow. 
Naukowego jest prof. inż. Janowski. 
— Przewodniczącym zaś jest Rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego, St. Kul 
czyńskiego.-

FOTOFLASTIKON — ul. gen. Swier 
c-zewskiego 27 — wyświetla codzien­
nie w godz. 9 — 20 „Lic-htenstein" — 
piękne kraina w dolinie Renu.

Radio
NIEDZIELA, października 1847 r.

6,57 Sygnał, muz., dziennik i, pre-r 
gram. Ś.30 Muz. poważna. S.50 Fcg. 
Zw. Rodz. Radiów. 9,00 Nabożeństwo.
10.00 Aud. region. UJÓ konc. życz. i 
reki. 11.57 Sygnał. 12.03 Porań, syjaf. 
12.55 Radiokronika. 13.00 Nejclek. aud. 
przysz. tyg. 13.10 Piosenki lud. 13.30 
Aud. liter. 13.40 Aud. dla świetl. wiej.
14.25 Aud. Biura Studiów. 14.30 Zeg. 
radiowe „Uciór czy nie?". 14.40 Słu 
chowisko „Panna mężatką". 15.25 Ąud. 
dla wsi. 15. 45 Felieton‘ liter. 15.55 
Konę. muz. polskiej. 16.35 „U  wujcia 
Kluczyka na pięciolonii". 16.55 Aud. 
dla kobiet. 17.00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie". 18.15 Aktuelności dźwięk.
18.35 „Żona o dwu mężach"- 18.55 
Muz 19.05 „Nowe książki". 19.20 
Aud. słowno - muz< 19.57 Sygnał.
20.00 Dziennik 20.55 Sport. 21.00 
„Francja przemawia do Polski". 21.30 
„Na muz fali". 22.00 Konc. muz. tan. 
22.45 Sport. 23.00 Ost. wiad. 2-3.10 
Program na jutro -3.20 Konc. życzeń.

PONIEDZLAŁEK 20 października 47 r.
6.05, Gimn., dziennik, muz. i pro­

gram dnia. 6.59 Sygnał. 7.00 Wiad. 
porań. 7.15 Muz. popił 7.55 Lekcje 
jęz. ang. S.10 Muz. oow. 8 20 Tnf. o- 
góinop. 8.25 Skrzynka FOK. 8.35 Kwa 
drans prozy. 8.50 Muz. 9.00 Aud. dla 
szkół. 10.40 Aud. Min. Ośw.aty. 11.37 
Hejnał 12.03 Wiad. pał. 12.08 Frzegt. 
prasy stoł. 12.15 Płyty. 12.20 „Z mi­
krofonem po kraju". 12.30 Muz. 13.15 
„Dla każdego coś prakt.” . 13.20 Konc. 
reki. 13.40 Konc. życz. 15.00 Inf. Połs. 
Połudn. 15.15 Aktualia z Krakowa
15.25 Sport 15.30 Muz. 15.40 „Skrzyń 
ka dla dzieci". 16.00 Dziennik pepeł.
16.35 Aud. dla dzieci. 16.45 „W  walce 
o zdrowie1. 16.55 Aud. dla młcdz. 
17.15 Muz. 18.00 R. U. L 18.15 Aud. 
muz. 18.45 Aud. liter. 19.00 Aud. dla 
świata pracy. 19.10 Aud. dla wsi 19.30 
Muz. 19.59 Sygnał. 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.50 Sport. 21.00 Aud: kamer. 
21 45 Aud Biura Studiów. 22.00 Muz. 
rozr. 22.45 Muz. 231)0 Ost. wiadom. 
23.10 Program ne jutro. 23.20 Muz

Nocne dyżury aptek
POD „4 W IEŻAM I" — Damrota 5

„M IKOŁAJEM" — Mikołaja 46 
ŁABĘDZIEM — Pułaskiego 
„R Ó ŻĄ" — Olszewskiego 75

Posiedzenia naukome 
Kliniki Stomatologicznej

(Mg). W Klinice Stomatologicznej, 
Uniwersytetu Wrocł. przy ulicy Cie­
szyńskiego 17 — odbywają się dwa 
razy w miesiącu posiedzenia naukowe.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
dnia 19 b. m. o godz. 11-tej ne któ­
rym wygłosi referat prof. dr. Owiń- 
ski.

Rzemiosło 
ui odgruzoiuaniu 

W rocław ia
(Za). 17 października odbyło się w 

gmachu Izby Rzemieślniczej we Wro 
cławiu — zebranie Koła Starszych i 
Podstarszych Cechów Wrocławskich* 
Zebranie prowadził przewodniczący Ko 
la Starszych, Józef Kotowski. Na ze­
braniu omówiono sprawy organizacyj 
ne rzemiosia oraz uchwalono udział 
rzemiosła wrocławskiego w akcji od­
gruzowania Wrocławia. W związku z 
tym w niedzielę, Inie 26 pażdzśerni 
ka — rzemieślnicy rozpoczną pracę 
przy gruzach . kontynuować ją będą 
przez szereg niedziel następnych.



iŻ Y C IE  S P O R T O W E
Trzeci występ bokserów radzieckich
tym razem  w Gdańsku

Dziś o godz. 3-ciej w Gdańsku na­
stąpi trzeci występ bokserów radziec 
kich w Polsce. Podobnie jak przed 
spotkaniami w Warszawie i  Katowi­
cach, skład drużyny radzieckiej nie 
sos tał jeszcze podany do wiadomości.

Drużyna polska wystąpi w następu­
jącym zestawieniu: musza — Sow ński 
(Wybrzeże), kogucia — Szymański 
(Poznań), piórkowa — Antkiewicz (Wy

brzeże), lekka — Komuda (Warszawa) 
półśrednia — Iwański (Wybrzeże), 
średnia — Szymankiewicz (Wyb.), 
półciężka — Mechliński (Wyb.), cięż­
ka — Białkowski (Poznań).

Początkowo w wadze lekkiej star­
tować mial Iwański, wobec jednak 
zbyt dużej nadwagi, zdecydowano się 
na wstawienie Komudy.

O S f Z S R R . S to ją  od lew ej: Se gał o Kicz, Awdiejew, K n ia z i etc,
G re jn er, Szczerbakow, Ogttrienkow, Stepu no w, K oro lew .

Niedziela w sporcie
ShŁGRAI)! — międzypaństwowy 

mecz piłkarski Polska — Jugosławia. 
GDAŃSK: — ZSRR — Polska Płn.

Mecz bokserski.
. KATOWICE: — Helsinki — Śląsk. 
Mecz bokserski.

WARSZAWA: — Legią — Lećhią (?) 
(Wyścig kolarski na 100 km). Craco- 
v i»  — Polonia. Towarzyski mecz pił­
karski.

ŁODŻ: — Widzew —- Tarnovia (?).

WROCŁAW: — Odra — Górnik mecz 
boks. o mistrz. DO^T, gedz. 1'2-ta w 
sali Elektrowni.

Zawody lekkoatletyczne. Stadion 
IKS-u godz. 13-ta.

O mistrz. DOZPN: Burza — KM3S 
i Pafawag Julia, oba mecze' na stadio 
nie RKS Pafawag.

JELENIA GÓRA; — IKS — Zapłon, 
Towarzyski mecz bokserski.

KRO N IKA  Dolnego Slgska
W LOKALU b. kawiarni „Literac­

k iej" w Solicach — Zdroju mieści się
obecnie bursa dla uczniów gimna­

zjum ceramiki szlachetnej.
i.Sii KURACJUSZY bawiło w So 

licach — Zdroju w sezonie letnim.

HURTOWNIA ODDZIAŁU PCH w
Wałbrzychu, zaliczona została do 1-ej 
kategorii (30 mil. zł. obrotu miesięcz
nie).

NIE WSZĘDZIE akcje odszczurza- 
nia zawiodły. W pow. dzierżoniow- 
skim np. wyginęło 50 proc. ,.szczurze 
go pogłowia” . W młynie bielawskim 
zebrano 2 pełne kosze zdechłych szezn 
rów. Jako dowód rzeczowy złożono 
je w Zarządzie Miejskim.

PROKURATOR odwołał apelację w 
sprawie, b. prez. Jeleniej Góry, Gro- 
chulskiego.

100.000 KLIENTÓW obsłużył już je 
leniogórski PDT.

33S.148 ZŁ. — wyniosło rpanco towa 
rowe spółdz/!ni, „Pionier” we Lwów 
ku. Ktoś w tym musiał maczać palce. 
Komisja Specjalna odkryła, że p. kie 
równik Porżycki — i poleciła Proku. 
ratowi, aresztować go pod zarzutem 
jiadużyć.

STAROSTA JELENIOGÓRSKI uka­

rał grzywną 9 gospodarzy z Madejo 
wic za odmowę porąocy przy gaszeniu 
pożaru lasu w ub. miesiącu.

DR. SZYMAŃSKI z Jeleniej Góry 
nie chciał udzielić pomocy rannemu 
chłopcu — odpowie za to przed Są­
dem.

10 b. m. mirtął rok od chwili powo­
łania do życia PRN w Bystrzycy.

KEPATRLACJA NIEMCÓW z By­
strzycy — dobiega końca. Pozostało w 
pow.ecie około 1.100 kalek, chorych i 
zatrudnionych jeszcze w wielkich-za­
kładach przemysłowych.

DO ODZIAŁU naszej Redakcji w 
Dzierżeniowie wpłynęła prośba o sta­
łe wysyłanie „Słowa Polskiego”  do 
Haevli w Szwecji.

W DOROCZNEJ UROCZYSTOŚCI
ZOW w Dzierżoniowie — weźmie 
udział gen. Popławski.

50 . GRAMOWA BUŁKA pszenna 
z 80-cio procentowej mąki — kosztuje 
w Opolu 3 zł 50 gr.

JAK TWIERDZI art. _ mai. Koszeliń
ski — zbiory minerałów, odnalezione 
w Nowej Rudzie, złożono w Muzeum 
Miejskim w* Kłodzku — zabezpieczo­
no należycie. Opiekę na nimi sprawu 
je prof. Al. Warchołomski. (wd).

Sport w kilku słowach
2 M IL IO N Y  złotych ofiarował 

premier Cyrankiewicz Polskiemu 
Komitetowi Olimpijskiemu na prace 
przygotowawcze przed Olimpiada 
londyńską.

REKORD ŚW IATO W Y Ovensa 
na 100 m. został wyrównany przez 
Urugwajc.iyka Juana Lopeza. Lope? 
uzyskał wynik 10,2, czego jednak 
nie uznano za wyrównanie rekordu 
światowego gdyż Urugwajczyk 

biegł z wiatrem.
BOHEM IANS — leader czechosło­

wackiej L ig i piłkarskiej wyjeżdża 
do Francji, gdzie rozegra spotkania 
z St. Etienne i C. S. Lyon.

DROBNY i JOHANSSON -  eu 
ropejska para tenisistów, pokonała 
na turnieju tenisowym w  Meksyku 
parę Gaudara, Martinez 3:1, 6:1.

W ALTER  NEUSEL — trzydziesto- 
ośmiolefni bokser wagi ciężkiej Nie 
miec, przegrał mecz o mistrzostwo 
Niemiec z Heinitzem Hoffem  w  7-ej 
rundzie przez k.o.

M ANUEL ORTIZ Y—) bokserski 
mistrz świata w  wadze kogucie) 
przegrał przez techn. k.o. w  8-ej 
randzie z amerykaninem Manny 
Ortega. Ortiz doznał pękt.ięcia lu­
ku brwiowego. Mecz ten był rozgry 
wany jako towarzyski.

1 M IL IO N  136 TYS. widzów obec­
nych było na 44 meczach ligi an­
gielskiej. Daje to p-zeciętną 25 
tys. widzów w  jednym spotkaniu.

Kiliński był szewcem...

...a wnuczka jego odwiedziła ostatn io Spółdzielnię P ra cg  Szewców im. 
K ilińsk iego  iv Wars%awie.

fot. Film  Polski

Owady niszczą przewody elektryczne

Parę słóiu praiudy o „odszczurzaniu”

Nr. 5 ofiara 1 dnia pracy 14.867 zł.
15. Stankiewicz. W ilhelm dobro­

wolna ofiarą 132 zł.
16. Lratnia Pomoc Państw. W yż­

szej Szk. Sztuk Pięknych dobrowol- 
,na ofiara 11.835, zł.

.17. Pracownicy hotelu „Polonia" 
składki 3.000 zł.

18. Liceum Komunikacyjne skład­
ki 6.101 złi

19. Zbiornica Odpadków ..Surmet" 
składki 1.160 zł.

20. Szkoła Powszechna N r 14 skład 
ki 9.088 zł.

21. Koło odbudowy Warszawy 
przy cechu Piekarzy okolicznośc;o- 
we 6.620 zł.

22. Pracownicy biura mgr Paw ­
łowskiego składki 7.110 zł.

23. Szkoła Powszechna Nr 9 skład­
ki 3.181 zł.

24. Szkoła Powszechna Nr. 28 
składki 1.030 zł.

25. Państw Gimn. Liceum Koedu­
kacyjne składki. 3.159 zł:

26. Akad. Zw. Sportowy składki 
100 zł.

27. Okr. Zw. Kolarski 2.000 zł.
28. Pracownicy Szpitala Sw. Jad­

w igi składki 4.223 zł.

Kosztowało to jednak zbyt wiele. Za 
uważono też, że wilgoć panująca w 
krajach gorących podczas kilku mie 
sięcy, utlenia druty.

W walce, ze szkodnikami inżynie 
rowie postanowili druty przewodni­
ków owijać w nasmołowane płótno, 
które z kolei zabezpieczali pokry­
ciem z ołowiu.

Jednak wkrótce stwierdzono, że 
prąd elektryczny nie działa. Po  bliż 
szym zbadaniu drutów telegraficz­
nych okazało się, że-w  warstwie oło 
wianej znajdowały się liczne dziur­
ki o średnicy 1—3 milimetrów. W 
maleńkich otworkach : -znaleziono 
chrząszczykł, zwane.' - „bostryches", 
których larwy hyły właśnie przyczy­
ną zniszczenia przewodów. ,J

Chrzą^zczyki te należą do rodzi­
ny owadów, które' sprawiają tyle 
szkód w  umeblowaniu mieszkań. Są 
one raczej zjadaczami drzewa, niż 
ołowiu. Zadziwiający instynkt larw 
tych owadów polega na tym, że prze 
dziurawiwszy ołowianą powłokę znaj 
dują w  nasmarowanym płótnie do­
godne warunki dalszego rozwoju. 
Stworzonka te, zaledwie kilkumili­
metrowej długości przebiły futerał 
ołowiany dzięki swym potężnym 
szczęj^m.

W świecie przyrody nie należy to 
do rzadkości. Siła szczęk termita 
jest do tego stopnia duża, że w cią­
gu doby owad ten potrafi przewier­
cić dębową nogę stołu, od dołu do 
góry. We wnętrzu najtwardszych 
drzew buduje sobie galerie kilkume 
trdwej wysokości.

(Lew)

Z teki anegdot
SZTU KA M NEM OTECHNICZNA
Sofista Georgias zaproponował 

Peryklesowi, że nauczy go sztuki 
pamiętania.

— Naucz mnie raczej sztuki zapo­
minania tego, co przykre i niepo­
trzebne! — odparł Perykles.

DZIAŁ porad PRAWNYCH
samorządu terytorialnego.

5) Lokale mieszkalne w ńowowzno- 
szonych budowlach są wolne od po­
datku lokalowego w ciągu lat 5, jeże­
li są zajmowane przez osoby, które 
poniosły koszt budowy, lub ich spad­
kobierców.

6) Dochody z najmu lokali mieszka 
niowych są zwolnione od podatku do 
chodowego na okres lat 5.

Okres zwolnienie od podatków w 
pewnych warunkach może być prze­
dłużony do lat 10.

Przypominamy że za nową budowlą 
uważa się domy zniszczone więcej niż 
w 33 proc. 1 następnie wyremontowa 
ne.

Prawo do przeprowadzenia remontu 
takiego budynku mają: właściciele i 
użytkownicy nieruchomości, oraz oso­
by, które nabyły od właściciela pra­
wo przeprowadzenia robót budowla­
nych na własny rachunek w zamian 
za zarząd i użytkowanie nowowznie- 
sionej budowli lub jej części.

OGŁOSZENIE
M IA Ł  K O K SO W Y 0 — 10 mm można nabyć w wysyłkach wago­

nowych lub w dowolnej ilości.

Bliższych informacji co do ceny i warunków sprzedaży — udzie­

li Dyrekcja Wrocławskiej Gazowni Miejskiej, Wrocław, Rynek 911, Y  

p, K4036

SŁOWO POLSKIE Nr 288 Str. 5

TECHNIK — WROCŁAW
Wyjaśniamy że w razie przystąpie­

nia Obywatela na własny rachunek 
do budowy domu mieszkalnego. Oby­
watel może liczyć na następujące ul­
gi: 1) Zarząd Miejski może przydzie­
lić na ten cel odpowiedni teren z po­
siadanego zapasu ziemi na cele budów 
nictwa, przenosząc czasową własność 
na przeciąg lat od ‘30 do 80 z prawem 
przedłużenia jeszcze na lat 20.

2) Nowowznoszone budowle nie pod 
legają przepisom o publicznej gospo­
darce lokalami, to znaczy, że właści­
ciel takiego budynku ma prawo za­
wierać umowy z lokatorami bez żad­
nych ograniczeń prawnych, co do o- 
sób i wysokości komornego.

3) Podatek od nieruchomości nie po 
biera się za ten budynek w ciągu lat 
5-ciu.

4) Przychody płynące z tych budyń 
ków, jak również sar e budynki w cią 
gu lat 5 nie mogą być obciążane żad 
nymi ciężarami na rzecz Państwa lub .

Podziękowanie Ofiarodawcom

na odbudowę W arszawy

Przy budowie linii telegraficznych i 
w krajach podzwrotnikowych inży­
nierowie natrafiają na znaczne trud 
ności i zmuszeni są .prowadzić cią­
głą walkę ze światem zwierzęcym 
Dzięcioły i papugi dziurawią słupy, 
podtrzymujące druty elektryczne, 
mrówki i termity podgryzają je u 
podstawy, a znacznej wielkości lar­
w y chrząszczy toczą wnętrze drzewa 
Zdarzają się też często wypadki że 
bawoły i słonie, ocierając się o słu­
py, obalają je z łatwością.

Ażeby temu zapobiec próbowano 
zastąpić słupy drewniane żelaznymi

Miejski Komitet Odbudowy War- , 
szawy składa podziękowania zą zło­
żone ofiary na rzecz odbudowy War 
sza w y następującym- osobom i  insty­
tucjom:

1. Komitet Dzielnicowy PPS V 
obwód kn. Stefana Okrzei - Sę­
polno dochód imprez 20, 64 zl.

2. Pracownicy V III  M. Urzędu 
obw. Leśnica dochód imprez 51.268 
zł.

3) Koło Amatorskie Zw. Za w  Cu­
krowni Kłeeina dochód imprez 5.000 
zł.

4. W  jew. Urząd Wych. Fiz. ! 
Przysp. Wojsk. dochód imprez 
13.600 zł.

5. Koło Terenowe Żerdniki — Wro 
cła w  dochód imprez 4.030 zł.

6. Zw. Walki Młodych Koło 
„Odra“ dochód imprez 480 zł.

7. Koło PPR  Wrocław-Kozoniowo 
dochód imprez 4.000 zł.

8. Okr. Zw. Piłki Nożnej dóchód 
imprez 11.416 zł.

9. Pracownicy Fabryki Acetylenu 
kładki 3.518 zł.

10. Naukowy Instytut Rzemieślni- 
c. y  składki 5.000 zl.

U . Robotnicy- firm y Kozłowski 
składki 980 zł.

12. Inż Wudlowski Jerzy dobro­
wolna ofiara 1.500 zł.

13. Pracownicy Państw. Zakład 
Graficznych Nr. 2 ofiara 1 dnia pra 
cy 47.908 zł.

14. Pracownicy Drukarni Państw

j labórator,urn) skuteczność akcji 
może być teoretyczna zaledioie 10%, 
a praktyczna w terenie tylko 5 % . 
A  ponieważ będące na rynku pol­
skim preparaty w warunkach .la­
boratoryjnych w najlepszym w y­
padku dają do 50% śm iertelności 
szczurów dzikich , więc miliony w y­
dane na tak pomyślaną akcję ‘dą 
wprost w htoto.

L E P S Z A  P A R T T O A N T K A

Dopóki nie jesteśmy odpowiednio 
przygotowani do wypowiedzenia 
wojny i rozpoczęcia pełnej ofensy­
wy przeciw szczurom, to lepiej 
prowadźmy z n im i dobrze zorgani­
zowaną % systematyczną partyzant­
kę pod kierunkiem fachowców  w 
tych miejscach, gdzie nam najw ię­
cej dokuczają. W  takich wypad­
kach należy zwracać się o fachową 
opinię do Nadzwyczajnego K o m i­
sariatu do W alki x Chorobami R o ­
ślin i Szkodnikami we W rocław iu  
(P la c  Legnicki 5, teł. 37—58),

jac.

Warunek stawiany przez naszej 
władze firmom stającym do prze­
targu o odszczurzanie, aby prepa­
rat był całkowicie gotowy do roz­
łożenia, przekreśla z góry możli­
wość osiągnięcia jakichkolw iek do­
statecznych wyników % jest całko­
wicie sprzeczny z elementarnymi 
wiadomościami o szczurach. Zasa­
dą stosowania gotowych dobrych 
preparatów  niemieckich było zale­
cenie moczenia ich w wodzie, mleku 
lub sosie mięsnym, bezpośrednio 
przed rozłożeniem. Na podstawie 
badań przeprowadzonych w ostat 
nich paru latach w A nglii i Am e­
ryce stosuje się tam trucizny, wy­
łącznie w przynętach mokrych, 
przyrządzonych w dniu rozkłada­
nia.

M IZ E R N E  H O R O S K O P Y

Projektowane rozłożenie na tere­
nie Śląska Dolnego 2Vt miliona 
trutek przeciw około 25 milionowej 
arm ii szczurów, * góry zakłada, ie  
przy najlepszym preparacie (o  
100% śmiertelności szkodników j

C IĘ Ż K A  W A L K A  
W alka  ze szczurami jest bardzo 

trudna i wymaga w  każdym w y­
padku wypracowania metod akcji 
i w inna być prowadzona pod kie­
runkiem fachowców systematycz­
nie i stałe. W zrozumieniu, że ty l­
ko takie tępienie tych gryzoniów 
może zapewnić dobre rezultaty, M i­
nisterstwo Zdrowia specjalnym o- 
kólnikiem wydało zarządzenie o 
kwalifikacjach osób przeprowadza­
jących odszczurzanie. D latego też 
M in isterstwo Zdrow ia oraz Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform  R ol­
nych śledzą z zainteresowaniem 
prowadzone prace badawcze w kie­
runku opracowania racjonalnych 

■sposobów zwalczania szczurów.

M A S O W A  A K C J A  N A  W ZÓR 
N IE M IE C K I 

Metoda niemiecka powszechnej 
walki ze szczurami, polegająca na 
jednoczesnym rozłożeniu przez lud­
ność gotowych trutek, dawała w 
Niemczech sł»be, a tym bardziej u 
nas ni* może dać pożądanych w y­
ników.



Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych
„ Ż A R Ó W "

% /  ̂

w Zapowie k/Swidnicy Dolny Siask,
o | U l i i ] ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont dachów na budynkach fabrycznych w ilości —  ca 
10.000 m kw.

W arunki przetargu i ślepe kosztorysy otrzymać można za 
opłatą zł. 200 w Sekretariacie Zakładu.

Oferty w zalakowanych kopertach, bezfiYmowych, opatrzo 
nyc-h napisem „Ofert . na remont dachów", należy składać w Se 
kretariacie Zakładów do dnia 27. 10. b: r:, godz: 12-ta. Otwar 
eie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 14-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit nr wpłacone wadium w wy 
•okości 1 proc. sumy oferowanej.

Zakłady W yrobów  Ogniotrwałych „Żarów " zastrzegają so­
bie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość ceny 
ofert, zmniejszenia lub zwiększenia robót oraz unieważnienia 
przetargu bez podania powodu i bez ponoszenia odszkodowa­
n i^ ________________________________________________________________ K-4084

KOMUNIKAT
Zarząd M iejski podaje do wiadomości, iż biura W ydziału  Podat­

kowego Z. M. nie będą czynne dn ia : 20 października 1947 r. z powo­
du przenoszenia tychże biur do nowego hudynku Zarządu M iejskiego 
p rzy  ul. Zapolskiej N r 4. Począwszy od dnia 21 października 1947 r. 
biura W ydziału  Podatkowego Z. M. będą czynne normalnie w no­
wym  budynku przy nl. Zapolskiej Nr 4, I  p., we W rocławiu.

D y re k to r  ■ Resortu Finansowego Z.M . 

E4086 ( — )  W Y C Z A Ł K O W S K I P A W E Ł

W  związku ze zmniejszeniem się wydobycia węgla, fabryk i tekstyl­
ne w Lanca uh! r  palą węże gumowe, które służyły w czasie w ojny do 
yaszenia nagłych pożarów. N a  fo to g ra fii skład wężów gumowych na 

placu jednej z fabryk Lancashiru.
Foto Keystone.

Włosie końskie
ogonji i grzguiy' 
ogong k r o m i e ,  
m j j c z e s k i  
młosie sztuczne

włosie ze ślepym matepmóia
kupują stale Państwowe Zakłady 
Przeróbki Włosia we WROCŁAWIU, 
sl. Kaszubska 16 (obok Pomorskiej)
płacimy wg. cen wolnorynkowych.

K  3961

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

NAJLEPSZE wózk;: 
Firmy: „CHWIL-

- CZYNSKI", kupisz 
Wrocław, Pomorska 
nr. 20. 10565

SPRZEDAM kompletne urządzenie ta 
bryki lemoniady. Pisemne oferty: Pru 
•zków, M.ckiewicze 4 — 7, Wojcie­
chowski. K 3964

KONFEKCJĘ męską i chłopięcą — 
poleca w dużym wyborze „Szyk", 
Łódź. Plac Wolności 6, m 3. K-4042

KUPIM Y większą ilość butelek dc le­
moniad, aparat do odciągania piwa (ro 
tacyjny) stoły okrągłe z płytą marmu 
rową (małe) i  krzesła lokalowe, oraz 
opony samochodowe 700 na 20. Zgłoszę 
oia przyjmuje Powszechna Spółdziel­
nia Handlowa w Głogówku, pow. Prud 
nik, plac Wolności 4. K 4000

P O K O S T
W Y S O K O G A T U iN  K O  W Y
lniany 1 syntetyczny 
p o l e c a :
WYTWÓRNIA POKOSTU „MARMUR" 
Wrocław, Stalina 20. K-4088

KAPELUSZE
kapelinu , s tożk i
Hurtowa sprzedaż J. Nutkiewicz i Ska,
Łódź, Piotrkowska 16 (w podwórzu)

K 3S93

SKLEP duży, nadający się na każdą 
branżę, hurt, detal, odstąpię. Wiado­
mość: ul. Kilińskiego 12 m. 4. 10->02

ODSTĄPIĘ sklep po remoncie Grabi­
szyńska 75. Wiadomość: Ołowiana 610 
godziny popołudniowe. 10344

KUPIMY opony i dętki 1275x22 lub 
podobne ul. Wierzbowa 14. 10545

POSZUKUJĘ dzierżawy zakładu o- 
grodniczego w  okolicy Wrocławia, Iud  
za odstąpienie zwrócę wszelkie koszty. 
Wiadomość: Wrocław, ul. Kiełbaśmcza 
nr. 24, Sklep „Syrena". 10512

SKLEP z mieszkaniem odstąpię: Karło 
wice, Kromera 15 (dojazd szóstką).

10450

KUPIĘ kompletny motor marki „Wan 
derer“  6-cio cylindrowy" górnozaworo- 
wy, nowy lub mało używany. Wrocław, 
ul. Józefa Lcmpy 24 m. 7. 10552

RESTAURACJĄ przy hotelu w mieś­
cie powiatowym (Poznańskie) — wy­
dzierżawię Zgłoszenia: Administracja 
„Słowa Polskiego" pod „10560". 1050,)

SKLEP duży x mieszkaniem do odstą 
pienia za zwrotem kosztów. Wind.: No
wowiejska 98 w sklepie. 10555

SILN IK  DIESEL stojący 350 — 500 
obrotów, 100 — 220 KM — kuplę. 
Szczegółowe zgłoszenia: „Dziennik
Bałtycki" — Gdynie pod „Diesel".

10571

OKAZYJNIE do sprzedania samochód 
pół tony, części zap. — oglądać możne 
nl. Kilińskiego 18 — Auto Transport 
(garaże). 10572

SPRZEDAM okazyjnie maszynę do 
pisania „Continental", walizkową. — 
Zgłoszenia: Wrocław, B. Shrobrego 

nr. 35, m 6. 10573

POSAD POSZt KI JA ______

TECHNIK BUDOWLANY z aluższą 
praktyką na budowlach i w projekto­
waniu — szuka pracy. Zgłoszenia dc 
„Słowa Polskiego" pod „Technik bu­
dowlany". 10446

KIEROWNIK finansowy, wyższe i- 
dia handlowe, długoletnia praktyka, 
poszukuje odpowiedniej posady. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" pod „K.erow- 
n?k“ . W473

KAMASZN1K — własne maszyny — 
szuka pracy. Oferty. „Słowo Polskie" 
pod „Kamasznik". 10530

KUPIEC dyplomowany (25 lat prakty­
ki) poszukuje zastępstwa w branży ku­
pieckiej w szczególności czekoladowe] 
— cukierniczej na Wrocław. Z fabryk 
państwowym i prywatnych załatwia 
wszelkie transakcje komisowe. Zgłoszę 
nia: Dom Przemysłowo Handlowy Wro 
cła w, ul. Łokietka 12 m. 5, Korzecki 
Stanisław 10524

KAM ASZNIK - cholewkarz — w któ­
rym z miast Dolnego Śląska odczuwa 
się brak samodzielnego kamesznika 
Łaskawe zgłoszenia do „Słowa" pod 
Nr. „1018". 1055.3

K U  B Y  U N IE W A Ż N IE N IA

UNIEWA2N1AM zgubioną metrykę u- 
rodzenia, kartę repatriacyjną wyd 
przez Stanisławów, kartę powrotu z 
Niemiec i inne na nazwisko Bilczak 
Zofia. 10517

W O L N E  P O S A D Y

BILANSISTĘ przemysłowego przyj­
mą zaraz Okręgowe Warsztaty Remor. 
tu Samochodów, Wrocław — Benedyk 
ta Polaka 42. K-4007

POMOCNICA domowa do dwóch osób 
(autochtonka) od zaraz potrzebna. — 
Dentysta Jankę, . ul. św. Antoniego 
nr. 40/4. Zgłoszenia od godz. 9-mej 
do 2-giej i od 16-tej do 18_tej. 10420

POSZUKUJĘ majstra z kartą rzemieśi 
niczą do prowadzenia pracowni obu­
wia, samodzielnie ul. Stalina 90. 10470

SPAWACZ elektryczny i na cięcie po 
trzebny natychmiast, f-ma Jabłoński 
— Podwale Świdnickie 27, Wrocław

1C504

POTRZEBNY pracownik umysłowy o i 
1 listopada. Zgłoszenia osobiste Bana 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Swidni 
ca. ul. Długa róg Środkowej. K-4064

SZLIFIERZE zostaną zatrudnień; na 
tychmiest. Wrocław. Traugutta 88

10336

PIELĘGNIARKĘ do niemowlęcia od 
zaraz przyjmę. Warunki dobre. Wiado 
mość: Kościuszki 134. Bar. 10539

POTRZEBNY bardzo zdolny czeladnik 
na pasową robotę męską ł damską ul. 
Jarosława Dąbrowskiego 61. 10526

PIELĘGNIARKĘ rutynowaną z referen 
cjami do 4 miesięcznego dziecka na 
bardzo dobrych warunkach poszukuję 
Pomorska 59 m. 6. 10540

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego Pań 
stwowej Fabryki Wagonów, Wrocław. 
Poznańska 18, poszukuje Dyrektora 
Kursów Zawodowych, Kierownika Se­
kretariatu, biegłej maszynistki. Warun 
ki dobre. — Dyrekcja. 10509

POTRZEBNA uczciwa, starsza, pomoc 
domowa, najchętniej autochtonka. Zgła 
szać się 11 — 16, Żeromskiego 54—10.

10517

EMALIERNIA — Wrocław, ul. Żmigro 
dzka 123, przyjmie natychmiast teeh- 
n a  - mechanika z praktyką. 10476

FOTOREPORTER z własnym apara­
tem fotograficznym — poszukiwany od 
zaraz na dobrych warunkach. Zgłoszę 
nia pod „Reporter" w red. „Słowa 
Polskiego" K-4082

ZAANGAŻUJEMY kierownika zakła­
du przętworów mięsnych. Warunki 
do omówien.a w Powszechnej Spół­
dzielni we Wrocławiu, ul. Tęczowa 
nr. 65. “  K-4087

L E K A R S K IE

DR. MED. Bolesław Popielski, choro­
by skórne . weneryczne. Wrocław No 
wowiejska 96. powrócił z urlopu i 
przyjmuje obecnie od 4 — 6. 10301

W CHOROBACH WENERYCZNYCH
1 PŁCIOWYCH nrzyjmuie LEKARZ 
JANUSZ LESINSKI codziennie od
2 — 6 we czwartki : soboty od 2 — 
5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO M

K-4001

N A L K A

RUTYNOWANA korepetytorka udziela 
lekcji w zakresie gimnazjum. Święto- ! 
krzyska 57 m. 13.. róg Prusa i Żerom 
skiego. 10460

STENOGRAFII szybko wyuczam, grun 
townie, Gen. Prądzyńskiego 20 m. 25. 
__________________________________ 10501

KURSY kroju i szycia, nowoczesne — 
dyplomowana instruktorka — Sienk:e 
wicza 93 — 3. 1055S

L O K A L E

SAMOTNA poszukuje pokoju bez me­
bli. Zgłoszenie: „Słowo Polskie" pod 
Nr. „10543". 10543

POKOJU umeblowanego przy kultu­
ralnej rodzinie — poszukuje atersze, 
samotne małżeństwo. Używalność kuch 
nł na śniadanie i  kolacje. Zgłoszenia 
do administracji „Słowa Polskiego" 
dla „1890". 10567

POSZUKUJĘ 4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka — zwrócę koszty remontu — 
dzielnica willowa. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie" pod „Rabek". 16566

POKÓJ wzgl. dwa umeblowane na 
dwie osoby — centrum, poszukuję. 
Zgłoszenia: do redakcji „Słowa Pol­
skiego" pod „10574". 10574

R O Ż N E

OSTRZEGA SIĘ przed nabyciem apa 
ratu fotograficznego marki .Certo — 
Dolina" 4,5x6, objektyw 1:2,8, w fu­
terale skórzanym, skradzionego dnia 
15 b. m. z mieszkania przy ul. Rus­
kiej 22. Łaskawemu znalazcy — wyz­
naczam nagrodę 5.000 zł. Schubert Mą_ 
ksymilian, Ruska 22 — sklep. 10319

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Trensdal" Wro 
cław Świdnicka 10. K-3790 ‘

PIERZYNY przerabia na kołdry pu­
chowe najtaniej pracownia kołder 
i materaców. Firma Marian Mleko — 
Wrocław. Rzeźnicza 4. 10180

PIECZĄTKI, tablice emaliowane, me­
talowe, Kapela, Wrocław, Szewska 
66/63. K  3880

CENNIK OGŁOSZEŃ  
Ogłoszenia w tekście (przy sze­
rokości 1 szpalty) do 100 mm 
50 zł. za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m: powyżej 201
ji/rn 70 zł. za mm Za tekstem 
d-> 100 mm — 35 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m/m po 
wvżej 200 55 zł za 1 mm Nekro­
log' dc 50 mm — zł 30 za ł 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. za 1 
m/m od 101 do 150 60 zł. za 1 
mm: powyżej 150 mm 80 zł za 
I m m  Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste i r  
meważnienia 15 zł. za słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, po­
szukiwania pracy 10 zł za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50% w tekście 100% drożei
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PLANY A/OB  
WYKRADZIONE!
AUTEM Y Ł/N A 1'OWIfŚł  SZPIEGOWSKA

Szef wywiadu na terenie Trzeciej Rzeszy — Jerzy Oasnow 
»k i — po powrocie do Warszawy, jest oskarżony przez Drugi 
Oddział o sfałszowanie wykradzionych planów MOB 1 osa­
dzony jako więzień w Błękitnym Pałacu Zamoyskich. Tym­
czasem wybucha wojna...

Ossnowski uwięziony był w Błękitnym Pałacu Zamoy- 
•kich i skazany na samotność. W  samotności przeżywał 
pierwsze dni wojny. Zamknięte drzwi pokoju odgradzały 
go  od otaczającego św iata, żyjącego jak  na wulkanie. A  
ludzie pilnujący rotm istrza byli ponurzy i nie skorzy do 
•wierzeń.

Za szczelnie zamkniętym oknem na dole, obszerne 
żwirowane podwórze— dalej brama w żelaznym ogrodze- 
*iu . A  jeszcze dalej, P la c  Bankowy i Senatorska.

Chodnikami przewalał się rozogniony tłum. Na ro­
gach gromadzili się przechodnie. Ochryple megafony na­
woływały, zapewniały, coś tam obiecywały. Ze zgrzytem 
hamowały tramwaje, głusząc puste frazesy.

W  otwartych oknach poustawiane aparaty radiowe,

wtórowały głośnikom ulicznym —  raz po raz wybuchając 
wrzaskliwą muzyką, lub patetycznym tekstem przemówień.

Górą, po niebie, snuły się dymy niewidocznych jesz­
cze pożarów. W  nocy, blado różowa łuna podniecała w y­
obraźnię.

Ossnowski był sam. Przeżyw ał. Cierpiał. B y ł gamot- 
nym widzem dramaru. N ik t mu nie przeszkadzał. Z nikim 
nie dzielił się wrażeniami —  i swym bólem.

Lena von Falkenheim była daleko. Co się działo z 
Jodłowskim —  nie wiedział. ~

Całymi godzinami przylepiony do okna w patryw ał się 
w niebo oczekując wroga.

Słuchał warczenia nadlatujących samolotów. L iczy ł 
koleine bombardowania —  i ...myślał o „p rzy ja źn i" pol­
sko-niemieckiej...

Pusty śmiech go ogarn iał gdy przypominał sobie sło­
wa swych przełożonych —  ich ostrzeżenia i zarzuty.

A  tymczasem za oknami działo się coś, co musiało ich 
obudzić z letargu. Bomby pierwszo-wrześniowe potw ier­
dziły tezę rotm istrza "Ossnowskiego. Bomby pierwszo- 
wrześniowe były oskarżeniem reżimu —  były oskarżeniem 
dla krótkowzrocznych polityków, dla lekkomyślnych i głu­
chych dowódców...

W  owych fatalnych dniach nie ulegało najmniejszej 
wątpliwości, kto m iał rację —  Ossnowski' —  ety jego 
uparci zwierzchnicy.

Sztab Główny otaczały dymy. Niemcy atakowali z po­
w ietrza mosty na W iśle. W arszaw a drżała w posadach. 
Liczne urzędy opuszczały- miasto.

Ossnowski —  więzień Błękitnego Pałacu  Zamoyskich, 
niemy świadek klęski —  nie cieszył się *  upokorzenia 
swych przeciwników. Zapatrzony w katastrofę narodową

zapomniał o swych uraząch, o  niesprawiedliwości, jaka 
go spotkała. Po  prostu nie myślał o  sobie. Zapatrzony 
w  w izję ginącego państwa przeszedł do porządku dzienne­
go nad osobistym nieszczęściem. Nawet obraz ukochanej 
Leny von Falkenheim stracił na wyrazistości, przysłonię­
ty  dymem pożarów.

Jerzy żałował jedynie, że przebywając w zamknięciu 
nie może walczyć — że gnuśnieje wśród murów —  gdy tym ­
czasem inni...

*  *  *

Ossnowski opuścił B łękitny Pałac Zamoyskich. P rze­
wieziono go do Sztabu Głównego. Stało się to późnym wie­
czorem, gdy W arszawa tonęła w mrokach.

Jechali samochodem —  jacyś ludzie i Jerzy. R ot­
mistrza strzegli pilnie.

Ciemne ulice stolicy pełne były zapachu spalenizny. 
Noc —  cicha i ponura — głosy nieśmiało rozbrzm iewały 
pod ścianami przyczajonych domów. .Znękane miasto od­
poczywało po całodziennej udręce.

P lac  Saski —  drzemał —  szary, w ielki i tajemniczy.
Tym  razem zamknęli Ossnowskiego w podziemiach 

Sztabu Głównego. W  pokoju nie było okien. Duszno i go­
rąco. Nieosłonięta żarówka raziła wzrok, —  białe ściany 
oślepiały. D rzw i były żelazne. Brakowało tu nawet łóżka 
—  jedynie stolik i trzcinowe krzesełko...

Ossnowski gwizdnął przeciągle i uśmiechnął się uba­
wiony :

—  ...Coraz lepiej... —  pomyślał z ironią zaprawioną 
goryczą. —  Dobrze, że choć pam iętają o mnie. Dobre i to.;.

S tracił poczucie czasu. Elektryczne światło męcz/id 
go. Absolutna cisza dławiła.

(dalszy ciąg ju t r o )

Kedaktoj Naczelny Feufii Witek F-17351 Wydawca. Sp Wyo „Czytelnik"
Adres Redskeji 1 Wydawnictwa Wrocław, ul Krupnicza 13 — tei. Redakcji 27-55, teL Wvd. 2’-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godzm j^ lż do 13teJ. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 —  18. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 zł,

z odnoszeniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. Czytelnik" Wrocław. uL T. Kościuszki 49


